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Codzienne ustrowa.De pismo ,aarodowe i katolickie 
Br. 259 ~ Rok 65 Niedziela, dnia 10 listopada 1935 

cie k le przez loch (1)7 
·Abisyńczycy stawiają ,silny opór - Włosi zdołali opanować sytuację tytko dzięki zacię­
tym atakom na bagnety i huraganowemu ogniu karabinów maszynowych - Sprzeczne 

donieslenia 
L () n d y n. (INS). Obecnie nad- 00 miasta Aguli w odległości 35 kilome­

~hodzą szczegóły z walk stoczonych o trów na północny wschód od Makalle, 
Makalle. Wszystkie wiadomości nad- obie part je stoczyły bardzo zacięte wal­
~hoozą,ee z AclJis Abeba, Asmary i Rzy- ki na bagnety. Dopiero po dłuższym o­
mu zgodne są, co dl<> tego, że walki () gniu karabinów maszynowych i ponow­
Makalle były bardzo zacięte. Włosi po- nym ataku na bagnety Askarisów Abi­
dejmowali kilkakrotnie p.l'Óbę ataku na syńczycy wycofali się ze swych pozycyj, 
Makalle. Drugi Mak włoski został pozostawiając na placu boju 40 zabitych 
przez nieprzyjaciela skutecznie oopar- i kilkunastu jeńców. 
ty. Abisyńczycy z.dołali nawet opano- O wzmagajacym się oporze oddzia­
wać wszystkie wzgórza, okalające mia- łów abisyńskich donoszą również z po­
.sto i zmusić oddziały Askarisów do wy- zostałych frontów . Straże przednie od­
cofania się ze zdobytych pOzYCyj pOd- działów rasa Kassas i rasa Sejuma spra­
miejskieh. Wskutek tego Włosi mu- wiają bardzo duw kłopotu wojskom 
sieli przystl\lpić do oczyszczenia poszcze- włosl,; .! . które zmuszone są staczać co­
gólnych wzgórz z oddziałów abisyń- raz to nowe walki. 
skich., które usadoWiły się na tych waż- B er 1 i n (Tel. w ł.) Koresponden t 
nych punktach strategicznych z karabi- wojenny N. B. I. donosi, że w pią.tek 
nami maszynowemi 1 artylel'ją" aby rano wojska włoskie obsadziły Makal­
przyśpieszyć zdobYCie Makalle. le. Pierwszy wszedł do miasta od-

WedŁug doniesień dalszyeh, nade- dział płk. BrogIia. Oddziały zatrzy­
.szłych 7: Astna.ry, tezeg"Ólnj UóCięte br- \ mał ~ię- re ff)rWm, t & . s· 
ty walki na. półn.ocn-y zachód i wschód musieli w r. 1896 opuścić. Ras Gugsa 
od Makal~ ~ miejscowae.eill, Amba. objął w imieniu Włoch w po iadanie 
Sa;~an~ t>OłołIort" na ~owy ~bód ~ój ~ek.. . ' . ' 

A d i s A b e b a (Tel. wł.) Wojska 
abisyńskie gromadzą. się w trzech kie­
runkach. 40 tysięcy wojowników po­
dą.ża wzdłuż rzeki Dżuba. Druga ar­
mja idzie do Agadenu, trzecia, liczą.ca 
30 tys. ludzi gromadzi się około Dire­
Daua. Z koncentracji tej wnosić na­
leży, że Abisyńczycy przejdą do ofer.­
sywy w Ogadenie. 

P a ryż (P AT). Ras Gugsa został Młd"dzi S. N. w Radomsku w drodze z ko­
mianowany gubernatorem Makalle. ści-oła. do lokrulu Stronnictwa podczas uro-
Wojska Gugsy zajęły zame.k Negusa. czystości w poprzednią niedziel~ . 
Dona. 

Oddziały czarnych koszul, należą­
ce do armji generała Sanini'ega, wkro­
czyły do Dolo, położonego o 10 mil na 
wschód od Makalle. 

~ESZCZE O SANKC~ACH 

nych olejów, dalej bawełny i zboża. 
L o n d y n (Tel. wł.) Londyńskie 

sfery zainteresowane w przemy')le llaf~ 
towym nie dają. wiary pogłoskom, ja.­
koby trzy wielkie międzynarodowe to­

Was z y n g t o n (Tel. wł.) Koła warzystwa naftowe miały wkró~c~ na­
polityC'zne oczekują. na, nowy "krok wiQ;~ć rokowan.ia w spraWIe możli-

kcyjny" prezvdentn Roo~vel a WOSCl prz .... erwama dostaw nafty ~o 
wobec ·Włoch. Przypuszcza się, że pre-I Włoc~. ~fe:y na~towe .. brytYJ~kte ~le 
zydent zwróci się do kongresu z żą.da- przeWlduJą. zadneJ akeJi odN!oolllem& 
niem zakazu wywozu nafty ()Jaz róż-

Echa znany za Z dnia 14 września br. w Krzywlniu (Wlkp.) 

Proces o łru2iczn zaj'c-u PO po rze -e 
a ławie oskariony(h zasiadło 28 osób - (o · mówi akt oskarżenia 

, I.i@Sllo. ",el Wł.). Wezora{o g. 9 7) .Jan Wawrzyniak, robotnik, zam. w 
rano roz.począl si~ przed wydziałem za-I Krzwiniu, lat 25; 8) Stefan Stryc:zyń­
miejscowym pomańskiegoo 8Q.(i'u okrę- ski, obuwnik, zam. w Krzywiniu, lat 
gowego w Lesznie Jlil"OCes o zajścia Vi 26; 9) Bronisław Stryozyński, młynarz, 
Krzywiniu., które miały miejsce w dniu mm. w Krzywiniu, lat 33; 10) Henryk 
1" września r. b. Nę(i<zewicz, robotnik, za.m. w Krzywi-

W wyniku za.jŚć została raniona ni~ .lat 32; 11) Franeiszek Krysia.k, 
ciężko i zmarła. ś. p. Kwiecińska. Poza- rzezmk, zam. w Krzywiniu, lat 30; 12) 
tem ranieni zostali T. Tycner z Kopa­
szewa, który obecnie jest już prawie 
całkiem zdrów, Stefa:nja Pa.włowska, 
której amputowano nogę oraz p. Fr. 
Gabl'jelski, któremu grozi równieź 
amputacja nogi. 

28 oskarżonych 
Przewodniczy są,dowi s. o. Kamień­

ski, ()Skarla prok. Bagz.kowski. 
Obrony oskarżonych podjęli się 

adwokaci dr. Celichowski, Kwasie­
borski i How<Ja'ka z Poznania. 

Proces wzbudził w Lesznie wielkie 
zainteresowanie. Sala są.dowa, na któ­
rą. wpru zezano tylko 7-& legitymacjami 
wstępu, jest przepełniona. 

Stanisław Piotrowski, handlarz, zam. szno, lat 23; 17) .Jan Ginter, robotnik, 
w Krzywiniu, lat 36; 13) Bronisław mm. w Krzywiniu, lat 17; 18) Roman 
Kaczmarek przemYSłowiec. zam. w Ślusarek, robotnik. zam. w Krzywi­
l{l'zywiniu, lat 48; 14) Władysława Mi- niu, lat 17; 19) Józef Tycner, rzeźnik, 
chaJska zam. w Krzywiniu, lat 23; 15)zam. W Kopagzewie pow. Kościan, lat 
Antoni Grygiel, robotnik, zam. w 30; 20) Jan Kurasiń ki, robotnik, zam. 
Krzywiniu lat 30, 16) Feliks Smyślny, w Zglincu pow. Kościan, lat 28; 21) 
robotnik zam. W MaCiejowie pow. Le- Franciszek Hoj ak, krawiec, zam. w 

Krzywiniu, lat 32; 22) Czesława Nę­
d.zewiczówna, zam. w Krzwiniu, lat 20; 
23) Helena Muszyńska, właść. składu 
skór, zam. w Krzywiniu, lat 23; 24) 
Leon Pacho Iski, robotnik. zam. w 
Osie,cz,oej pow. Leszno, lat 33; 25) Joan­
na Konieczna, zam. w Krzywiniu, lał 
20; 26) Stefan Tycner. handlarz, zam. 
w Krzywiniu, lat 36; 27) Marta Biele­
wiczowa, zam. w Krzywiniu, lat 36; 
28) Ignacy Ekert, kołodziej, zam. w 
Krzywiniu, lat 84. 

'Vszyc:cy oskarżeni odpowiadają. l 
wolnej topy. 

Akt oskarienia 

Na ławie oskarżonych zasiadło 28 
osób. 'ą to ludzie przeważnie w wie· 
ku st:ll':,zym, robotnicy oraz rolnicy z 
}(rzywinia i okolicy. Wśród nich 
znajduje ię 5 kobiet. OtOo 'nazwiska 
oskarżonych: 1) Jan Górecki, rolnik, 
zamie;;zkał' w Kl'ZY viniu, lat 48; 2} 
Jan l{ą.kolewski, maszynisLa-robotnit. 
zam. w Krzywiniu, lat 52; 3) Józef Mi­
chałowicz, rolnik, zarg. w Krzywiniu, 
lat i?; 4) Franciszek Górecki, rzeźnik 
i rolnik, zam. w Jerce pow. Kościan, 
lat 56; 5) Marcin Pudysiak, robotnik l 
zam. w I\rzywiniu, lat 56; 6) Józef Gó­
recki, rolnik, zam. \ .. Krzywiniu, lat 5i; 

Uwolnienie z więzienia w Poznaniau mieszkańcy Krzywinia: Jan Górecki. Jan Ka 
kolewbki . .r ózef \1iclwl lJ \\ ;CZ, Fral1c·i.,zek Górecki, ~Ial'cin Pudysiak, Józef Górecki 
Jan Wawl'7.yniak , "refan Stry('z~ t1ski, B t'oni,;,ław • tryczYJlski. IIf'IlI'yk Nędzewiez' 
Francifiz"h hr.,.l- 'U K. ~ : aJl :sła \\ l'iu(rO\\dki, Bronii::>l 1! \\ h.a czrnareJ-, .\utCJni Grygier: 
Władyr-la", a ~llcbaJ.ska, 17-letni R. Ślusarek, lS-letni 1. Ginter i W. Banaszak. 

Wyżej wymienieni obwinieni są - we­
dłtt~ aktu oskarżenia - o to, :l;e w dniu 14 
września b. r. w Krzywiniu w pow. ko­
ściallskim brali udzia ł v zbiegowisIm pu­
bli znem, którf', w zamiarze zmuszenia po­
Iic.;i do wypu~z"zenia na wolność przy­
trzymanych tego sanJCgo dnia członków 
'Vydzialu Młodych tronnictwa Karodo­
wego, ",;pólnemi silami dOJluścilo się za­
machu Fwalto\,,,nego na zagradzających 
t1u~110 VI ~rog~ funkcjonarjuszów policji 
panstwoweJ: 81. 'POster. Sobka. Cichorzew­
skiego! p?ster. Rybarczyka, Kostrzew~ i 
DomanskIego, Obrzucając ich kamieniami. 
Czyn ten podpada pod art. 163 k k., który 
mówi, że, kto bierze udział w zbiegowisku 
pubIicznem, które wc3pólnemi !Hami do­
puszcza się przestępstwa określonego w 
8i'~ 129 i. 130 k. k" albo zamachu gwaltow .. 
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De.g~ na osobę, l,:b mienie, podlega karze fał się, udają.c się do domu. Gdy padały Wszyscy oskarżeni twlerd7:Q., że prawo użyć broni. 
więzienia do lat (l.. . • I strzały ze strony oolicji. oskarżony. Jak główną. przyczynę. wzburzenia tłumu I "Ja powiedziałam: proszę pana, to 

ProkuraL?r uzasa~ma akt os~arzema. twierdzi, był już około 150 m od d<>mu był fakt zabrania przez policję sztan- 'osądzi prokuratura, to nie jest mpj'ł 
jak następuje: W ~mu.14 wrześma 1935 r. Nie widział aby rzucano na policję ka- daru z Matką Boską, "którą my czcimy rzeczą. o tem sądzić". 
o.godz. 10 rano miał Się odbyć. w Krzywi· mieniami ' i do którego się modlimy", jak oświad- Adw. Ce I i c h o w s ki: - Czy pa-
llIU pogrzeb b. prezesa St.ronnlctwa Na.ro- O . ł k p' t ki i 'd d b ł dowego Sworackiego. Na pogrzeb ten przy- sk. . J a n K ą k o l e w s k i nt~ czy os. 10 rows . n WI ziała, aby ten sztan ar y po-
była delegacja Wydziału MłOdych Stron- przyznaJ~ s~ę dO. WIny. Gdy wrn.cal ~ Osk. Kaczmarek oświadcza, iż fer- licji gwałtem i przemocą odebrany? 
iIlictwa Narodowego z Osiecznej i Leszna pra~y, wldzmł, ze cały tłum c lI}gn le ment w Krzywiniu wzrastał od dłuż- O s kar ż o n a: - Nie. przecież te­
ze sz-tandarem i wieńcem. Delegacja liczy· pod posterunek Słyszał, Jak oskarżem szego czasu. Obwinia za to głównie go nie było można, tyłko się prosiło, 
ła 11 ludzi. wśród których 7 było umundu- GÓr.~ccy wzywalI tłum do cofnięda się burmistrza, który jest obcy dla 90 proc. aby sztandar wydano. 
rowanych w "jasne koszule". Komendant 1 rozejścia. Tak samo mówiła policja. miasla. Oskarżony twierdzi dalej, że Następnie zeznają oskarżeni Pa­
P. P. w Krzywiniu na skutek otrzymanych Osk. zaraz szedł do domu wogóle nie brał najmniejszego udziału cholski, Konieczna, Stefan Tycner, 
wiadomości! że delegaci ci mają ur~a,d.zić Osk. J ó z e f M i c b a ł '0 w 1 C z nie w zajściaCh i nie rozumie, z jakiego Marta BiJewiczowa i Egert. Wszyscy 
demonstracJę. nakazał doprowadZIĆ Ich przynaje się do winy Wracał p powodU przesiedział niewinnie 8 t y- usprawiedliwiają swą przypadkową. 
wraz ze szta'ndarem na po-sterunek. celem . . z rac}, 
wylegitymowania i przesłuchania. Po po_ gdy tłuf!1 cl~gn.ą.ł pod posterunek. .W godni w areszcie. W czasie zajść roz- obecność w tłumie i potwierdzają na-
grzebie dopr~nvadzeni zostali Jeszcze trzej, ~om~ n~e wldzl.a~ syna, ""lę?, obaWIa. mawiał przed wójtostwem z żoną. po- ogół okoliczności, poruszane przez in­
ubrani w cywilne ubrania. Ogółem za trzy- JQ..c SIę, ze rówmez zaplą.tał SIę w tłum, sterunkowego Cichorzewskiego 1 jego nych oskarżonych. Wszyscy zaś o­
mano 10 osób. poszedł go szukać. Gdy posterunkowy matką. Zwracano się nawet do niego skarżeni stanowczo twierdzą, że poli-

Na wieść o arooztowaniu. około godz. Rybarczyk kazał mu się cofnąć, uczy- o interwenjowanie na policji, lecz on cja nie wzywała do rozejścia się, lecz 
12 na ryn~u w ~rzywlniu poczęł~ się ~bi?- nił to. Potem poszedł jeszcze do ko- stanowczo temu odmówił. do zatrzymania się lub cofnięcia. 
rać grupki ludZI, którzy \vrl<lnlh z sle~le mendanta posterunku Sobka, lecz ten Osk. Michalakówna. twierdzi, że Os~arżona B i I e w i c z o w a s~wie~-
delegaCJę· W slt,lad dol~gac.l1 wes~ll m. I~. nastawił bagnet i nie chciał z n1m przypadkowo znalazła się w tłumie, dza, ~e posterunkowy Sobek ch~la~ Ją. 
oskar~ony. StanIsław ~lOtrowsld I FranCI- wcale rozmawiać Osk Michałow'c poszukując swego młodszego rodzeń- przebIĆ ba~netem .. na .co. ma sWlad-
szek KrysIak. DelegaCja przybyła do wice- Ó " ". . l 2 ków Ludz e wołal t~l'';e PrOSZA od 
burmistrza Władysława Poredy i w~a,da. r wnte~ wzywał tłum do rOZejŚCIa stę. stwa. Opisując zajścia od początku, . I" l....,..... .. ...-
la wyjaśnienia, dlaczego delegaci zostali WreszcIe zobaczył sw~go synka t 7:a- oskarżona twierdzi, że je8zcz~ ni~dy dać sztnndn:rl '. Ił 
pnytrzymani. Wiceburmistl'z skierował ją brał go do dom).l. Obelzywych okrzy- nie widziała, aby nie wolno było dele- . p r z ~.-:v .. -:- M?WI "proszę, "cału­
do znajdującego się w tym czasie w magi- ków tłumu nie słyszał. Żądano jedynie gacji ze sztandarem i wieńcelD brać Ję rączkI. moze te.z było? 
stracie m. Krzywinia kome'ndanta P. P. w oddania sztandaru z Matką. Boską. udziału w pogrzebie. Oskarzona stw~erdza, tę I?rotokół 
Kościani e, Eugenjusza KrupO'wicza. Ko- W dalszym ciągu składają. zeznania P r z e w o d n i c z Ił c y: _ No, to EmUSII!;Ono j~ podpisać pod grpzbą. osa-
mendant Krupowicz oznajmił prZYbyłym, oskarżeni' Gór e c k i F r a n c i s z e k teraz pani to zobaczyła. dzenia ": wlęzien.iu. 
te delegaci na pogr:zeb zosta.li przy trzy- p u d y s i ~ k, J ó z e f Gór e c k i, W a~ Oskb.rŻona zeznaje dalo} te chodzi- P? jej zezna~1I1ch zabrał gł~ adw. 
ma.nl, gdy~ zachodzIła obaw~, 1:2 urzl\dzą w r z y n i a k, S t r y c z y ń s k i S t e- ł b tł i ' d t C e] I C h o w s k l: 
dem(}nstracj~. Po przesłuchamu zostan!l, 0- f a n i B n' ł a N d . o ze ranemu . umow prze ewszys - - Wysolti sądzie I W związku z ze-
ni natychmiast zwolnieni. ~ o 1 S w,. ę z e w l e z kiem o wydame. sztand~. Nie mog.U znaniami osk. Bilewicza proszę o od. 

Zebrani. po zakomunikowaniu Im tre- H e n ryk, Kry s i a k, P i. o t r o w - bo:v1f'm - mówIoskarzona - ludzIe- czytanie protokółu jej zeznań przed są.­
Aci rozm~wy, rozeszli się do domów. Około s k i, K a c z m a rek t M I C h a l A - śCle!"pie~, aby śwt~t~ść tegl) rodzaju dem. 
godz. tł. gdy przytrzymanych nie zwal- k ó w n a. znajdowała. si~ w wlęzienilL 'Pr z o W.: _ Przecież "'an I)broń<."., 
niano, na posterunek P. P. przybyli Wac- ... 
ław Wielbackl i Władysław N-:dzewicz, Przebieg rozprawy popołudnIowej mozA·edWso.biceeP)rzl· ecjhrzoećWPSókźnl·~.·ej. Tak, 
przedkładając komenda.ntowl I{rupo\\ iczo-
wi pisemną prośb-: o zwolnienie przy trzy- L e s z n (} (TeL wł.). W uzupełnie- że przypadkowo znalazł się w tłumie, wysoki sądzie. ale byłoby mi, w zwią­
manych. Delegaci otrzymali I tym razem niu wiadomości, podanych z zeznań o- gdy padały strzały, zaezą.ł uciekać, zku z pytaniem p. przewodniczącego 
zapewnienie. te, po przesłuchamu. zatrzy- skarżonych, przesłuchiwanych w piątek kryją,.c się w rowie. Obok niego biegła o całowaniu rączek, potrzebne stwier­
mani będą zwolnieni. Krótko po tej roz- przed południem -l~dać naIAz'y, z'e o- przez chwilę raniona późnieJ' KWl'&- dzenie protokólarne zeznania oskarż/)-
mowie k~menda.nt powiatowy P. P. Kru- '-1lV" neJ' z· e mówiono w tłuml'e pros~ę 
powicz odjechał do Kościana, zlecajv,c ko· skarżony Krysiak oświadczył, że proto- cińska, która po chwili upadła. dct ć t d i t· - od" 
mendaotowi posterunku w Krzywiniu, st. kół., kt.óry poct:pisał po przeSłuchaniu Osk. T y c n e r nie przyznaje się do ~icz~ce~o.an ar, py ame p. przew -
poster. Joachimowi Sobkowi przesłuchanie przez policję., nie odpowiadla prawdzie. czynnego udziału w zajściach. W cza- P r z e w.: _ Ja to odrzucam. Ja 
oskar1onych oraz wypuszczenie Ich na Oskarżony oświadcza: sie strzałów był raniony w ramię. Za- mam prawo stawiać pytania, jakie u-
wolność o zmie·rzchu, a to celem uniknlę- "Protokół podpisałem, ponieważ po- przecza swym zeznaniom przed sę- . . d j t 
ela ewentualnych demonstracyj. 1" dzią grodzkim, tWierdzQ.c, że wówczas Wazam za stosowne. To zą anie es 

st. poster. Sobek zarz~dził przeprowa- lcja nieistoŁne. 
C1zenie wszystkich do aresztu, odległego od miał gorQ.czkę i źle mówił. O b roń c a: - Wysoki sądzie! Mo-
posterunku o 150 metrów w kierunku Kc- Os!<arżony P i o t r O w s k i wyklu- P r z e wo d n i c z ą. c y: Ile to jem zdaniem, wszystko, co się dzieje 
ścia.na i tu około godz. 17 st. poster. Stn- cza, aby z tłumu padały obelżywe wyra- pan miał gorQ.czki. na rozprawie jest istotne. 
3'1isław Cichorzewski wraz z poster. Rybar- zy w rodzaju: "Bebechy wam poprzebi- O s kar ż o n y: - COŚ 39 stopni. p r II!; e w.: - Już dosyć. Odma-
,czykiem przysta,pili do przesłucha.nia. ich. jamy". 2:ądano tylko oddania sztanda- Byłem bardzo osłabiony. wiam tego, proszę siadać. 
Około godz. 18 komendant pO-Slerunku 0- ru z Matką Boską, aby go zanieść do Oskarżony Kur a s i ń s k i wracał Po zeznaniach oskarżonych adw. 
trzymał wiadomość, ~e przed lokalem Bi- kościoła. do domu wieczorem na rowerze. Szedł Howorka w Imieniu oskarżonego !{ncz-
skupskiej zbierają się łudzie, którzy w K . i' dk tk ł 

.większoścl nadcia,gnęli z okolicznych .wsi. P r z e w o d n i e z 8, c y: - No, na z rzywIn a l przypa owo na nąl marka t adw. Cclichowski w imien lu 
Wobec tego zostalo ogłoszone pogotuwie policji pan jednak inaczej zeznawał. się na. tłum i stwierdza, że słyszał per- wszys. tkiC.h pozostałych Złożyli wnioski 
posterunku. O S kar ż o n y: - Wysoki sadziel traktacje policji z tłumem przed strza- o powołanie 30 d'alszych świadków. 
:~ Wszyscy posterunl~owi w liczbie- ~ u· Ja fiu teraz {lhcę zeznać szc,zerą prawd~. łamł. Sąd zarzł!dził prZE)rw~, by prokurator 
~proili się w karabiny z nało~onemi ba$ne· Na poli-cji, jeśł!i mówiłem inaczej, to by {jak. H () Jak widzIał •. jak O&k. Pu- 'mógtzapmnać się z treści~ tych wnio-­
'lam i i wYbzli na szosę przed posterunek. łem pod! aresztem I policja wmawiała. dysiak klękał i prosił policję o wyda- sków, zł-ożonych na piśmie. Po pnę-
Drogą. prowad2:a,cą do Kościana nadci<\~81 mi, aby inaczej mówić. nie sztandaru. Tymczasem to nie na- \ rWle prok. B8.szkowsk\ ośw'ladc7.Il, te W 
tłum ludzi, zło~ny z około 300 O$ób I parł O kG' l b b ł stępowało. nsadzie nie sprzeciwia si" wnioskom, w kierunku aresztu, który znajduje ,;ię s r y g I e uprzecza, a y ra d '< 
150 metrów od posterunku. prawdopodob- udział.w zbiegowisku. W tłumie zna- O~k. N ę z e ~ i c z ó w n a oświad- prosi t~'lko o niepodawanie po kilku 
nie w z'amiarze uwolnienia przy trzyma- lazł się przypadkowo, idąc na prze- cza, ze szł.a do SIOS~ry i przypa~owo świadków na. jedną okoliczność. Sąd 
iIlYch. Tłum w pochodzie swym natknął chadzkę.. Gd:v poliCja wzywała do 00- znalaz.ła. ~nę w tłumIe .. Gdy polf~Ja .ka.- postanowił wobee tego wezwać 1'01i­
się na policjantów, którzy obsadzili druge. fnięcia si~, oskarżony oddalił się. z~ła. SIę ~ofn:,ć,. uczynIła .to. Wldzla.ła eyjnle na sobotę kilkunastu świadków 
W tym momencie zaczęły padać okrzyki Osk. S m y ś l n y mówi, że miał za- meclerplIwosć. I obu~zeme tłumu, z z Krzywinia; powoł.ania zaś innych za. 
w rodzaju:. !,wypUścić Ich", "powiesimy łatwić w Krzywiniu sprawunki. Przy- tego. powodu, ze pQlicJA zwlekała. z wy- mfeJsoowych świadków odmówił. Za­
:::,:\ .. ~d~.a~~ ~~~ ~~t:j~l~~~afi ~~l~t~~k~~: pa,dkowo napotkał tłum i ~szedł z ni~ daniem szt~ndaru. Obiecywano. oddać rządzona został.a przerwa d-o godz. 17 
teni. Po-licja wZY""ała kilkałuo.tnie do ro- ra~em zobaczyć, o co chodZi. W czaSIe g? P<> 10 mJnu.t~ch, lecz t~go me speł- po poludniu. ZeznanIa świadlków (I-

zejścia si-:, lecz to nie odnosiło skutku. ze-I zaJŚĆ stał na bok,~. 1110no, choć mInęło 15 minut. I skarżenia. podamy w numerze następ. 
brani parli naprzód. zmuszając policję ClO !,>--~w. l{ was I e b o r s k i: _ 1a.k P r z e w o d n i e z ą c y: - Pani się n.ym. 
sto'P'niowe~o cofania się. polICja wołała? Cofl1ą,ć się, czy rozejść to nie podobało. 

W pewnym momeJ:cie sl posterunkvwy się_ Osk.: - Oczywiście, że nie. 
'Ci?ho-rzewski krzYknv,ł w k.ierunłtU uacle· O s kar ż o n y: _ Cofnę.ć się. Osk. M u s z y ń s k a przyznaje, te 
1'. I?CYC~. ż~ 9 osób ..;o~tało J~ż p rz e.sl..l": h a- P r z e w o d n i c z ą c y: _ Przedtem wraz z innemi domagała się wydania 
nych i. Jeśh cbcą. to. mogą SIę samlotem pan ~ezna.ł że policja wołała rozejść sztandaru. 
przekonać. DelegaCja, wybrana za zgAą 51'" ' Jestem w r.oU.nych or"'anl'''a 
policji, w ooobach oskartonych Stanlsla- ". . ,,- \T"', r,-
'-'a Piotrowslde"o i Józefa Góreckiego IJ.. Osk. G l n t e r szedł z ciekawości cjach, mówi oskarżona, i wiem, że 
dała się do ares~tu i. po powrocie. zakomu- za tłumem i Słyszał, jak ludzie wołali: sztandar, dla każdej jest świętością, 
3'1ikO'Wa.ła. ~e tak jest rzeczywiście t. te "Matka Bosko. nie zasłużyła na to, aby że się n!'ń przysięga, dlatego też doma­
prtytrzyma.nl wzywah do spoltoju. Nie u· trzymać ją. w więzieniu." Oskarżony gała.m się wydania sztandaru. 
epokoiło to jednak zebranych. Zaczęli pr~y- nie widział dokładnie, ezy posterun. P r z e w o d n i c ~ Q. c y: - To oskar­
bierać coraz agr~sywniejs~1\ p-ostawe I ~v k~yy Rybarcz.V1k uderzony został ka.- ŻOMj si~ zdawało, te policja bezpraw-
pewnym momencie na policj-: posypały BI<: mieniem . nie go zabrała. 
kIlmienie, z których jeden ugodził po.:;!er. . , 
Rybarczyka w okolicę prawego oka. Gdy " Osk.: - Ja w to nie ehc~ wchodzić, 
kamienie sypały się w dalszym cia,gu. po. czy to było prawnie, czy nieprawnie. 
iicja zaczęła gl'ozić użyciem broni, jeśli • Mo.iem zdaniem to było nieprawnie. 
tłum nie rozejdzie się. Oskarżona oświa.dcza. dalej, że w 

Wobec nieusłuchania wO'zwań, kamen· I czMie przesłt1lChiwania komisarz Kru-
C!a.nt posterunku dał rozkaz salwy. Pierw- OSkariony ~ l u s' ar e!k ośwfadcza, powicz pytał się jej, czy policja miała 
~a ~Iw~ odd~a w Uum n~ ~ow~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wała rozejścia się. ·{amienie padały dalej '" 
Oddano drugą salwę. Wtedy tłum się roz· 
biegł, ukrywając się po domach i rowach. 
skąd nadal rzucano na poliCję kamienia· 
mi. 

Sensacyjny zakład o 100 tyS. dol. 

Wle1<1 patar pod Gdańskiem 
G. d a ń s k. (Tel. wł.). Ubiegłej n0-

cy we Wrzeszczu pod Gdańskiem wy­
buchł pożar w fabr.vce Berendta. który 
znIszczył wszystkie zabudowania fa­
bryczne. Straty oblk,zają, na 200 tysięcy 
złotych. (p) 

Mln. Paclorkows·ki 
zrzek ł s:ę mandatu 

War s z a w a. (Tel. wl.) Dotychcza.­
sowy minister opieki społecznej Pa­
ciorkowski, mianowany dyrektorem 
departamentu politycznego M. S. We· 
wnętrznych, złożył mandat poselski, 
który piastov.·ał z miasta. Częstocho­
wy. W ten sposób w Sejmie będzie 20ł 
po$łów. (w) 

W wynIku użycia broni przez policj-: 
zf)Slnło rannych kilka osób. z których jed· 
na zmarła w szpitalu w Kości.anie. 

łnstmkcJa w sprawie 
Fibmgeł- podjął s-ię prNeJlć piechotą 180 ł1/-8Ięellklm,. k ł Nt • t J 

War s z a w a. (Tol. wł.) Do pla.- wano w Banku Narodowym stanu No- SZ O nY1d1 W'lly aI:Y 
Ogółem oddano - według aktu oskar­

żenia - 9 strzałów. 'Po przybyciu posiłkU 
z k~mendy powiatowej w Kościanie, roz­
pr061lOiIlO resztki zebranych. 

Co mówią oskarżeni 
Po odczytaniu aktu oskarżenia roz· 

poczyna się prze słuchiwanie o:;!{arżo­
nych. Jako pierwszy zeznaje osk. J a n 
Gór fl c k i. Do winy _ię nie przyznaje 
Twiordzi , że !Zta.! w odległ-oki około 50 
m ()d k()rdonu policji i prz:vglądał si~ 
wzburwnemu tlum-owl. W pewnym 
momencie podszedł do posterunkowego 
Cichorzewskiego i spytał się, kiedy wy­
.puszCZtt ZIl.trlyman~'~h narodowców Po 
Qtrzym!lniu odpowiedzi, że niedługo. 
cskarżony lnywR.ł towarzY<;lv do 5PO­
kolu i rozejśda 5i~, a sam l:J.raz \\ )co· 

c6wki konsularnej R. P. w Budapeszcie wy Jork, gdzie się jeszcze znajdUje. _ War s z a w a (Tel. wl.) Minister-
zwrócił siQ z podaniem o udzielenie Fiblnger rozpocz~ł swoją. wędrówkę, stwo wyznań W. R. i O. P. wydało in­
wizy wjazdowej na przekroczenie gra- nieprzerywajQ.c jej nawet podczas woj- strukcje o wizytacjach ogólno-kształ­
nicy polskioj i dłuższy pobyt w kraju ny. dZołał przejść w ciągu lat 25 oko- cQ.cych szkół średnich. Na terenie każ­
bohater jednego z najsensacyjniej- lo 178 tys. klm., ZWiedzając wiele dego kuratorjum szkoły mają być 
szych zakładów, który zawarty został państw w Ameryce i Europie. przydzielone do poszczególnYCh rejo­
jeszcze przed wojną światową.. Zuchwały piechur w czasie tym nów Wizytacyjnych, których całość ma 

W r. 1909 w jednym z klubów mi1jo- miał wiele wypadków, jak przejecha- być uzależniona od warunków teren~ 
nerów amerykańskich w Nowym Jor- nie przez samochody, spadki z gór itd. wych. . 
ku stanę.ł pomiędzy królem kolejowym W roku bieżQ.cym Fibinger zaszedł do Okres urzędowania wizytatora ma 
Astorem, a węgierskim inżynierem swego rodzinnego miasta Budapesztu, trwać conajmniej 3 do 4 'lata. Plan 
Arnoldem Fibingerem zakład osohli- gdzie bYł przyjmowany przez najwyż- wizytacii ma być tak ułożony, aieby 
woj treści. Fibinger podją.ł się przejść szych dostojnikÓW państwa. Poniewat szkoły były możliwie CZę3to i grun­
na piechotę 180 tys. kilometrów, nio pozostało mu do przebycia reszty dro- townie wizytowane. przytem każrt!l. 
używając do tego mechanicznycb gi parę tysięcy kilometrów, zamierza szkoła musi być wlzytowa.na conftj­
środków lokomocji, wzamian Za co on przez CzechosIowację dojść do Pol- mniej raz w ci.~ roku I!zkolne-;o. Po 
miała być mu wypłacona kwota 1001 ski, a stąd już przez Gdynię pOjeChać I dokon:-:.nz.i Wi?YlaCjj,. wizyl ator ma 
tysięcy d:>larów. wprost do Ameryki, by podjąć rzetel- sporzą.d-..;ić krótkie spra" .. -o~dr.nie, wy-

Ponieważ zakład ten był traktowlt- nie za.robionlł sumę zakła.du. (w.) slać .ie do kuratorjum . .n ('dni~ j~'ro do 
ny poważnie, sumę zakładu zdepollo- - ~ dyrektora v .. izylolvaneJ szkoly. (w) 
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Na wszystkich frontach naprzód 

,,~an'[i~ ~II~rO~nii, ~tóri ~i~toria naJi~tnuie" 
M~'mD wojny, rytm życia we Włoszech nie słabnIe - W rO'&znicę "marszu na Rzym" 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
R 1: Y m, 2 listopada. 

Na froncie dyplomatycznym zapa­
nowała cisza: układy między Rzymem, 
Paryżem a Londynem w sprawie 
lil}:widacji konfliktu afrykańskiego 
doznały chwilowego zahamowania. 

\V trzech stolicach słucllają. wiado­
mości z frontu afrykańskiego; wycze­
kują wreszcie jaką. formę przybiorą. 
sankcje na froncie genewskim, t. j. w 
jakiej mierze będą. one zastosowane 
nietyle przez Anglj,\\, bo to jest już 
postanowione, le-cz także przez in­
ne pm'lst\va. Eksperyment ten intere­
suje i podnieca zwłaszcza koła poli­
tyczne angielskie. Opinja publiczna. 
we Włoszech nie lekceważy bynaj­
mniej sprawy sankcyj, a co do rządu, 
to ten jest zdecydowany przetrzymać 
je wszelkiemi środkami, jakiemi roz­
porządza. 

\V odezwie do czarnych koszul z ()­
kakzji XIV rocznicy marszu na. Rzym 
Mussolini nazwał sankcje "oblężeniem 
ekonomicznem, które historja napięt­
nuje jako zbrodnię, bo powiększają 0-
ne nieład i nędzę między narodami" .. 
Ale, by do nich nie dopuścić, gotów 
jest on - jak wiadomo - do ustępstw. 
o których w prasie europejskiej była 
już mowa. Za pierwsze ustępstwo na­
leży uważać ,vycofanie jednej dywizjt 
wojsk z Libji. Niezmiernie ważnyn, 
jest fakt, że mimo WE-zystko Wło­
chy nie opuszczają. Ligi Narodów no. 
dowód, że skłonne są. do rozwiązania 
Konfliktu w ramach Ligi. 

Tymczasem na froncie afrykańskim 
'Vłosi postępuję. zwolna, ale pewnie. 
Jak donoszą włoscy informatorzy, pod­
boju dokonuje slę coraz więcej drogą. 
pokojową, o. nie przez wojnę. Ludn08c 
tubylcza nietylko nie stawia im oporu, 
ale ciągle zgłasza się do najbliższych 
komend. Najważniejszym aktem tego 
rodzaju w ostatnich dniach było pod­
danie się plemienia górskiego teryto­
rjum TzeIlemti na północny zachó«1 
od Aksum. Ten podbój pokojowy wy­
sta\\oia na próbę !tanawisko Ligi w 
konflikcie etjopsko-włoskim, wzmo.e­
niają.c tezę włoską o silnYCh odśrodko­
wych dążeniach terytorjów peryferycz­
nych Etjopji, które zresztą. dopiero w 
ostatnich 50 latach zostały zaanekto­
wane przez Abisyńczyków i nad które­
mi Adis-Abeba nie miała dośt władzy, 
by je utrzymać w ryzach, wobec czego 
bezpieczeństwo kolonij włoskich było 
naraż0110 na szwank. KładzIe sIę tu 
nacisk na to, że kampanja afrykańska 
ujawniła w !Iposób jaskrawy i dosta­
teczny słuszność tezy włoskiej, 

Wojno. w Afryce oraz wiszące nad 
Włochami sankcje ekonomiczne wy­
magały całego szeregu za.rządz~ń na 
froncie wewnętrznym. Celem przeciw­
stawienia się sankcjom i stępienia ich 
ostrza rząd wydał szereg zarządzetl, 
reg\.llujących i dyscyplinUjących IIpO­
żywIlnie i sprzedaż artykułów żywno­
ści. System kartkowy przy sprzeda.źy 
chleba został wyłączony wobec wy_ 
I'Itąrczalności tegorocznego zbioru zbo­
ża.. Italja. ma swój własny chleb, pod­
nosi z dumą. prasa włoska, Wprowa­
dzono pewne ograniczenia w spotywa­
niu mi~sa, by unikną.ć importu z za­
granicy. Natomiast ma być wzmożona. 
sprzedaż dziczyzny i ryb. "Italja. pi­
sz~ "La Tri?una", nie ustą.pi i zapa­
mięta po wieczne czasy niegodziwe 
sankcje i tych wszystkich, którzy Je 
zastosowali tak niesprawiedliwie wo­
bec narodu włoskiego. Naród włoski 
przeciwstawi sankcjom niezłomną wo­
lę i solidarność.,. Siły genewskie nt;;, 
pr7cmogą.'" 

Tegoroczny obchód 28 października 
t. j. 14 rocznicy marszu na Rzym, stał 
się manifestacją. wewnętrznej konso-

Broni sIę przed więzienIem 
War s:z: n. w 0.. (Tel. wł.) W kołach 

t1.1tejszych, Bzezególnie pośród m'U"ja­
wi lów, l'Cozeszła się pogłooska jakoby 
pJ'zchywnjQcy na dobrowolncm wygnll;­
niu w Felicja.nowie t. zw. "arcybI­
skup" marjawicki 1<: owal ski, skazany 
swrg-o czasu na .!, iata więzienia, uzy­
skaw""y ('o:'oc?;enie wykonania kary z 
powodu choroby. zabiegał obecni~ w 
z\Vi~7.ku z pro:ektownną. amnestJą o 
da.rowauie mu calej kn.ry. . ,. 

!idacji narodu wobec grożącego naci­
sku z zewnątrz. Prasa włoska robi 
przeglą.d prac, dokonanych w tym ro­
ku, i wymienia długi ich szereg. Trzy 
zwłaszcza przewyższaję. swemi rozmia­
rami i znaczeniem wszystkie inne, a. 
mianowicie: ukończenie bUdowy auto­
strady dla kamionów, która łą.czy Ge­
nuę z centrami przemysłowemi Lom­
ba.rdji, elektryfikacja linji kolejowej 

z Florencji do Neapolu i ukończenIe 
budowy miasta uniwersyteckiego w 
Rzymie. 

Co wszakże najwięcej uderza, to 
fakt, że mimo olbrzymich wydatków 
na wojnę, przewidziane są i na rok 
bieżący \vielkie roboty publiczne ko­
sztem przeszło miljarda lirów. \Vhrew 
wszelkim przeszkodom rytm życia we 
Włoszech nie słabnie. S. M. 

Pamieci wielkiego 'leikopo:anina 

W dniu 10 listopada b. r. przypada 25 rocznica. zgonu ks. pra1ata Piotra 
\Vawrzyniaka, wielkiego patrona spółdzielni. któ.ry poloty! n.iespotyte .za: 
sługi na polu organizacji tycia gospodarczego Złem zachodlllch- POD1te) 
podajemy część przedmowy, skreślonoj znakomitem piórem ks. pralata. 
Józefa Prądzyńsldego do książki Władysława Berl\~na l? t. ~K8 .. patron Wa­
wrzyniak w moich \\'lSpomnieniach·. W przedmOWie tej ~sląż~{l post.ać ks.. 
prałata Wawrzyniaka jest zarysowana pełną mistrzowskiej WIernOŚCI pla.-

styką I wyrazistością. 

Suchy katalog, nieścisły zresztą, 
jeg<> prac, których nie był jakimś fir­
mowym uczestnikiem, ale naczelnym 
przodownikiem l robotnikiem, mówi 
całe tomy. 

Jest więc pr<>boszczem w Mogilnie, 
prezesem Zwią.zku kapłanów "Unitas", 
pierwszym organizatorem i dyrekwrem 
Drukarni i Księgarni św. Wojciecha, 
zał<>życielem i kierownikiem Domu 
Zdrowia dla księży w Zakopanem, Pa­
tronem Związku Spółek Zarobkowych, 
kurawrem Banku Związku, zasiada w 
zarządach Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, Pom<>cy Naukowej, Czytelni Lu­
dowych, w ówczesnych naczelnYCh <>r­
ganizaejach politycznych itd. - niema 
słowem żadnej poważnej organizacji 
społecznej, którejby nie wspomagał 
swoim światłym rozumem, nie kiero­
wał swoją. nieuói'ętą. wolą. 

W dłoniach swoich trzyma sprawy 
Wielkopolski, Pomm'za, oddziaływa na 
Śląsk, Małopolskę i t. zw. Królestwo, 
promieniuje na wychodźtwo w Niem­
czech i Ameryce, w głowie jego i sercu 
mieszka jedno hasło: Służby dla 
Sprawy! 

Z powodzeniem wyrywa chwast 
wmówionej przez germański żywioł 
w Słowian nie.produktywności, zao­
strza i skierowuje we właściwe łożysk<> 
wrodzone zdolności twórcze, gospodar­
cze, administracyjne, spaja poszcze­
gólne warstwy dobrze zrozumianym 

a 

interesem BoIldarn<>ści i pobudk~ ideo­
wą dla sprawy, wyrzeźbia w charakte­
rze społecznym poczucie odpowiedzial­
ności, <>bowiązku, rzetelności we wszel­
kich st<>sunkach. 

Wygłasza referaty, przeprowadza. 
rewizje w Spółkach, redaguje Porad­
nik dla. Spółek, prowadz; ku:sy dla 
zarządów, rad nadzorczych, kierowni­
ków, konferuje c<>dziennie w naj róż­
niejszych sprawach, pisze krótkie, la­
pidarne listy, przytem czyta ei~gle 1 
wszechstronnie, każdą ksiQ.żk~ prze­
prowadza przez swoją myśl i wyciąga 
z niej coś dla "Sprawy". 

* Jest poprostu apostołem 1 organi-
zatorem rozumnym trudu, mozołu. 
wysiłku din. idei. Garnie się ten mozoł 
do nieg<>, a on przygarnia go jeszcze 
do siebie. 

Prawdziwie wielki człowiek! 
Wszystkiem kieruje, a nic nie utoż­

samia z sobą. Umiera nagle w pelni 
działania, a żadna z machin J)ł"zez nie­
go kierowanych nie ustaje w pracy. 
Bez wstrząsu tworzy dalej, bo Wa­
wrzyniak kochał sprawę, dla której 
wychowywał prac<>wników, a nie wiel­
bicieli swego własnego ja, i stąd runę­
ło ciało, a żyje dotąd jego nieśmier­
telny duch w życiu sJX)łecznem za­
chodniej zwłaszcza Polski. 

Oto w najważniejszych linjach na­
rysowana sylweta "Króla Czynu". 

Interes, svmpałj i polityka 
Ja1da stan()'wi'S1~o ~aJłHie B:les~a 'ID sprawie sanl,cuJ' 

l Na audjencji u prezydenta Republiki 
Lebl'una nowy poseł abisyński Blaten 
Gue,ldo-Wolde Mariam złożył listy 
uwierzytelniające. PoSeł abisyński (z 
lewej) w towarzystwie Becque de Fou­
quieres, szefa protokółu dyplomatycz. 

nego. 

mieckiego w focmie memorandum, 
proszą.c o za.ięcie stanowiska wobec 
uchwał komitetu koordynacyjnego w 
sprawie sankcyj. 

Jak dotąd, oficjalne koła niemiec­
kie zachowują. ścisle milczenie. stara.­
jąc się zapewne odwlec odpowiedź do 
chwili, kiedy ze strony Waszyngtonu 
nastą.pi dokładne sformułowanie za­
sięgu neutralności amerykańskiej. 
Nie przes~dzając tej kwestji, przyta­
czamy jedynie opinję francusj{ie~", 
"Tempsa", który spod7.iewa się, że od­
powi·edź niemiecka zawarta będzie w 
nastQpujących punktach: 

1 Niemcy podtrzymają zakaz wywozu 
broni dla stron walczących. Stano\\ h-ko 
to odpowiada deklaracji amerykańskiej o 
neutralności, a zatem zgadza się z wspJm­
nianą wy~ej linją solidarności niemiecko­
amerykańSkiej. Palla tern pozwala tego 
rodzaju oświadczenie ze strony rządu nie. 
mieckieg'o na publiczne podkreśle-nie nie~ 
mieckiej "współpracy na rzecz pokoju", 
które to zapewnienie powtarzane jest sta­
le W mowach "Fiihrera", obliczonych dl", 
zagranicy. 

2. Niemcy wychodzą l:o założenia, że, r..i_ 
zawiniwszy nic w sprawie konfliktu abi­
syńskieg'o, nie zamierzają równiet ponosić 
szkód. DIntego tet myślą ()one nadal upra­
wiać handel z rynkiem wloskim, II. takt. 
nie będą czynić przeszkód, jeśli zagramca 
J)Owierzać będzie firmom niemieckim po­
średnictwo w handlu z Włochami. lnnemi 
słowy zarówno hande·l importowo-ekspor­
towy, jaJe też tra.nzyt, rozwijać miałyby si~ 
normalnie. 

Czy powyższo supozycje dziennika. 
francuskiego są. słuszne, okaże się nie­
bawem. Narazie warto wspomnieć, że 
wymiana handlowa niemiocko- włos­
ka osiągnęła w ostatnim czasie cyfry 
znacznie wyższe niż w odpowiednich 
miosiącach roku Ubiegłego. Według 
oficjalnej statystyki handlu zagranicz. 
nego zakupy węgla niemieckiego dla 
Włoch, które wynosiły w pierwszych 
8 miesiącach r. 1934 - 2900 000 ton, 
wzrosły w tym samym okresie czasu 
roku bieżQ.cego do 4 400 000 wn. 

* P a r y ź (Tel. wł.) Jedno 1: pii,m 
francuskich, omawiając znaclen;e de­
marche konsula niemieckiego w Ge­
newie - stwierdza, że "w każJym 
bę.dź razie wydaje się, iż we Włoszech 
nie będą mogli uznać tego kroku za 
akt przyjazny". 

B e.r l i n (Tel. wł.) Koła urzędmve 
niemieckie zaprzeczają. kategorycznie 
wiad<>mościom prasy zagranicznej o 
rzekowym demarche niemieckiego 
konsula w Genewie. 

KonIec "Stahlh:el'mu" 
B e r l i n. (Tel. wł.) Kanclerz Hitler 

w dniu wozol'ajszym rozwią.zał "Stahl­
hel m", 

W piśmie do przywódcy "Stahlhel­
mu" Hitler stwierdza, że odbudowa 
niemieckiej siły zbrojnej ukoronowa­
na zostala zlożeniem pl"lysięgi pL'zez: 
pIerwszy rocznik rekrutów. 

Armja niemiecka jest temsamem w 
Rząd i opinja w Niemc-zech kładą I tacie zajmujo Rzesza stanowisko ofi- przyszłości roprezentantką. siły zbroj­

silny nacisk na to, by w konflikcie cjalnej neuŁ.ralności, przyczem wielce nej i stróżem jej tradYCji. W tych wa­
włosko-abisyńskim nie narazić się na na ręk~ była jej niedawna deklaracja runkach Hitler uważa, że dążenia 
zarzut stronniczoścI. Choć może uczu- neutralności ze strony Ameryki. Stchlhelmu zostały urzec"ywislnione 
cia większości narodu niemieckiego są Owe dogodne do tej pory stanowi- i dlatego organizac;ę rozwiązuje. 
po stronie włoskiej, to jednak wzglę- sko "neutralności" wymaga tymcza- Do byłych członk6w Stall Iholmu 
dy na AIl/!lj\, oIyl(iuj:;1 uminr \V wyle- : sem sprC'cpownnin Lign. Narcd~\V nic ("I<!llosi si\, zakaz lJl"qjruo\\auia UO 
"ach s,} Illl u'Jl Jlu it J u!J.. W .. c~ul • .:;, ..... ,ilJ. 5.~ 1ll".I11';',l~4c J-J !L .• Ju Ul::: .~. A. 1I . .]J S. ~ 



Strona' = ORF,DOW1';iK, niedziela, dnia 10 listopat'la 1935 = f',.'umer 25!} 
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" Osmkań&ze k,ombin,a&j,e- W},aściwe obUcze delegata N. P. R. - Sprawy, którem! 
zajął się prokuratlDr 

Ł ó d Ź, 5. 11. Swego czasu na tere- botników nakłoniona groźbą redukcji, dzy, zredukowano. Robotnice te za­
nie żydowskiej fabryki Lauenberg i podpisała się· na tej fatalnej liście, jed- skarżyły firmę Lauenher3 i Chajkin 
Chajkin· (tkalnia mechaniczna., Sre- nak pozostała cZQŚć bardziej świado- do są.du pracy, przyczem z ramienia 
brzyńska. 42) wybuchł strajk okupacy j- mych i nieda~ących się (Jszukiwać ro- tych robotnic występował... p. Socha z 
ny, na tle niehonotowania umowy botników oparła się stanowczo takie- N. P. R., który zgodził się, zrzcka~ąc 
zbiorowej i systematycznego obrywa- mu załatwieniu sprawy. się nawet świadków przedstawionych 
nia robotnikom zarobków. Wtedy sprytni Żydzi chwycili się przez pokrzywd-zonych robotników. na 

Robotnicy w liczbie 93 przez szereg innego środka. Kolejno przywoływali kwotę zaledwie 8 zł, jaką mieli wypła­
cni okupowali fabrykę, doma3ając się do kantoru opornych i tam oświadcza- cić fabrykanci robotnikom z tytułu 
wypłacenia należnych im zarobków. li im, że jeśli złożą swój podpis Ila li- wszystkich zaległych zarobków. A 
Jak obliczono, na podstawie książe- ście, natychmiast zostania wypłacona przedtem mówił o 160 złotych! 
czek obrachunkowych każdemu z ro- im całkowita należność, podpis zaś O stosunku p. Sochy do r{)botników 
botników należało się przeciętnie oko- jest ,potrzebny jako pokw~towanie, że świadczy najlepiej następuj~cy fakt. 
lo 160 złotych, tytułem niedopłaconych naleznę. sumę dany robotm~ otrzymał. Gdy mąż jednej ze zredukowanych ro­
tygodniówek. Strajkujący robotnicy Nabrano w te~ SPOs?~ lulku robot- botnic A. Maciaszczyk zwrócił się z 
zwrócili się za pośrednictwem p. So- ników. Po ~wneJ ChWIlI przyszła ko- wyrzutami do Sochy za takie załatwi e­
ch y, prezesa Zw. Zaw. "Praca" (N. P. lej na ba~dziej ~rJentują.cQ. ~ię robotni- nie sprawy mówię.c mu, że teraz nic 
R) do lnspektora Pracy z prośbą o in-I cę, Malw.mę PslU~ (Romblńs~a ~3), innego jego rodzinie nie pozostaje, jak 
terwencję. która złozyła POdPIS, a następme zazą- połoiyć się na bruku i zdychać z glo-

Na konferencji, jaka odbyła się w dała \,:,ypł~c~n!a. jej pic~iędzy. ~ydzi du - p. Socha odpowiedział: 
Insp. Pracy, właściciele omawianej fa. odpo.w~ed~Iel.l .JeJ. ze ~mlech~m, ze. te- ,,- A to kładźcie się na bruk, cO 
bryki zobowią.zali się słowem honoru, raz. JUZ SIę Jej me .me ~alezy: PSIUk mnie to obchodzi". Efekt sprawy jest 
że w Ilajkrótszym czasie wypłacą 1'0- zorJe,~towała ~ię w JedneJ. Ch'~l1i w sy- tuki, że Żydzi Lauenborg i Chajkin 
botnikom należność co do grOS7-8.. U- tuacJ~, ch.w~clłll: błyskaWICZnIe. listę z przy pomocy pewnych ludzi "wykiwa­
wiedzeni obietnicą robotnicy zaprze- p~d~)JsamI I zlllszczyła ją., umemozli- li" robotników, nie wypłacają.c im na­
stali strajku i przystę.pili do pracy. Po wlaJą.c sprytnym fabrykantom oszu- leżnych i ciężko .zapr~cowan~ch pie­
pewnym czasie, gdy żydowscy fabry- kaństwo. . n!ę<l;zy .. Na tereme tej fabrykI 0l!rócz 
kanci nie kwapili się z wypłacaniem Jednak mimo tes:o wIększoś.ć st~-I m~lJtośc.l\V~go wyzysku robotm~ów 
należności, ale po staremu obrywali roryzowanyc.h robotmków ~g:odzIła SI.ę ~zlały Sit; Jeszcze inne r~eczy, ~olIdu­
stawki i nie wypłacali całych tygod. na darowam6 Żydom swoJe] krwawI- ]ące z prawem. Syn kle.rowmka fa­
niówek, wybuchł ponowny strajk oku- cr, aby. tylko ~' o~1iczu zbliżającej się bry~i Strykows~i (Żyd) zmuszał pod 
pacyjny. Gdy robotnicy wysłali dele- ZImy me zna!~zć. SIę na b~ku ~ez pra- grozbę. wy~alema z p.racy młods.~ i 
gację do fabrykantów z żądaniem na- c~, tembard~Iej, ze olbrzymIa WIększość p:zystojm~Jsze robotmce chrzeŚCIJan­
tychmiastowego uregulowania należ- n~e naby~a les'Zcze praw do korzys~a- ~I. do ~ległości. Spr8;wa f:a nabrała 
noś ci, jeden z współWłaścicieli fabry- ma z ~sIłków F~ndusz?- Pracy. Pl~Ć J~lZ ~klego rozgłosu, ze. zamteresował 
ki mianowicie Lauenberg oświadczył rob~tmc. k!óre me chCIały zrze~ ~Ię SIę nIQ.. prokurat?r i nte?awem Żyd 
z iście żydowskim tupetem: sWOlch cięzko zapracowanych plemę- zasiądZie na łaWIe oskarzonych. 

,,- Możecie mnie skarżyć, ja mam 
w kieszeni 10 tys. złotych, a tem 88,­

mem i Inspektorat Pracy mam w kie­
szeni". 

Na takie postawienie kwestji robot­
nicy dalej kontynuowali strajk. ~achę­
cani do te~o przez p. Sochę z N. P. R., 
który powiedział do zebranych robot~ 
ników: 

,,- Nie dajcie się okradać, po zba­
daniu waszych- ksią.ie.czek obrachun­
k8wych przekonałem się. że każdemu 
z was należy s1ę około -l60 złotych", -

Strajk się zaostrzał. Tymczasem 
sprytni Żydzi nie zasypiali gruszek w 
popiele. Rozpuścili przez zaufanych i 
oddanych sobie osobników wieść, że 
jeśli wypłacę. robotnikom wszystkie 
zaległości, będą zmuszeni zamknąć 
fabrykę i wszystkich zredukować. Za­
ufani żydowscy sojusznicy. niestety 
rekrutujący się z pośród robotników 
Polaków, namawiali strajkujących 
pod groźbę. natychmiastowej redukcji 
do zrzeczenia się wszelkich pretensyj 
z tytułu niewypłaconych tygodniówek. 
\V tym celu przedstawiali robotnikom 
co podpisu specjalnie sporządzoną li· 
stę, opiewającą, że robotnicy zrzekają 
się dobrowolnie wszelkich pretensyj 
do fabrykantów. Większa część ro-

szczeg61nle dla dzieci osłabionych po grypie, Influency 
ił. p. chorobach zakatnych./est łyżka EmulSji Tranowel 
wyrobu firmy Scott & Bowne.Jest ona znakomitym środ­
Idem wzmacniającym i odżywczym, zawiera obfitujqcy 
w witaminy A I D norweski tran łeczniczy oraz sole wap­
niowo-fosforowe. - EmulSja Tranowa ScołłC'J wzmac. 
nia kościec dzieci I dlatego zolecąna jest w krzywicy. 
Wystrzegajcie się naśladownictw. Zqdajcle pr(Jwdziwei, 

EMULSJI TRANOWEJ 
VVYROeU FIRMV 

S C OTT & BOWNES.Ą 
VVARSZAVVA. 
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Szeroko i Jtlośno dzisiaj w Polsce () 

Kasprowym Wierchu. Niewielu może 
wie, gdzie on leży w Tatrach, ale 7-8 to 
czyta -j słyszy co pe,.,.ien czas dyskus;e 
na temat kolejki, hudownnei w Tatrach. 

Niedługo ma być oddana do uź.ytktl 
publicznego Kiedy zima przyjedz.iemy 
na narty lub na wypoc.zynek. w okrei'ie 
natpil,'I\niejszym tatrz.ańską zima. bo w 
po'owie lutel!'o. bt.>dziemv już mogli po.­
Jechać na Kasprowy \N'ierch. Nowa 
atrakc.ia za 12 złotych. Bo 3,50 bilet tam, 
a 2.50 z powrotem. razem wlę-c 6 zł ta­
ka przyjemn()ść będzie kosztowała A że 
wszystko zima w Tatrach kosztuje po-. 
dwójnie. wszak nikt w pojedynkę się 
nie wybiera. wiec ... 

* Ciel,awa to histor)jka z Kasprowym 
Wierch€m. Czemuż o niej tak głośno? 
Urządzono specjalną wycieczkę praso­
wą .. 00 pe\'den czas wznawia się bardzo 
ostra dyskusja prasowa? 

Ot niedawno w "Gazecie Polskiej"" 
opisano całą budowę, życzliWie odnie­
siono się do całej imprezy, a nakoni~ 
zapyhno niedyskretnie: wszystko pię~~ 
nie. ale któż to finansuje całą imprez~ 
czyje to pieniadze wchodzą w grę, kto 
odpowiada za wszystko? ... 

A potem w senackiej komisU przy 
omawianiu pełnomocnictw p. Kozłow­
ski. były premjer, poruszył znowu spraw 
wę kolejkI. Znowu pytał, kto JJ& tern 
stoi?, .. 

Jest to wszystko tembardzłej niezro-­
zumiałe, że wiadomo, iż interesuje si~ 
zagadnionlem turystyki w Pol5(e wice~ 
minister Sobkowski, któr~' w ten sposób 
chee ściągnąć cudzoziemców do Polski, 
a na terenie Tatr, kt6rych jest wielb!­
cielem, stworzyć nowe atrakcje. 

* 
C~raz bardziej uciera się w r()~mo-

,,-ach stolicy termin~ .. legjon zasłużo.­
nych". Jest to dziSiaj termin bardzo 
aktualnv. dzisiaj, kiedy się zaczyna m6-­
wić znowu o opodatkowaniu, o wyso­
ldch pensjach, o komulac,iach wysokich 
stanowisk, o redukowaniu rozmaitych 
stanowisk w radach nadzorczych, spół­
kach itd.. . 

.,Legion zasłużonyeh" to el wsz-ysey. 
którzy dzięki konjunkturze zajęli roz­
maite wysokie i dobrze płatne pOsady, 
objĘ'Ii stanowiska członków rad r-adzoJ'lo 
czych: jest ich nie mało, a członkóW' 
tego legjonu znamy wszyscy z bliska. 

Źwyrodniały tyd 
B e r I i n. (Tel. wI.) Sąd w Kassel 

skazał wczoraj lekarza niemieckiego 
dr. Pawła Rys7..arda Bmecka. żyda z 
pochodzenia, na 9 lat ciężkiego więzie­
nia i 10 lat utraty praw honorowych. 
Dr. Brueck, posługując się hypnozl). 
uwodz:ił swe pacjentki i nieletnie 
dziewczęta.. 

Feljełon kulturalny 

T rady[je narodowe 
że zaważyć miała na Idei wychcrn'anla !zkicować*), podaje w XIII rozdzia.­
młodego pokolenia w Polsce nfewolneJ. I- łach kompleks teoretycznie i prakt~·cz­

Z poczQ.tkiem wieku XIX wybitny nie ze EobQ. łączę.cych się pojęć, den­
przyrodnik, biolog i lekarz JędrzeJ nicyj, podstaw i zasad odnośnie do ea,.. 
Sniadecki wydaje rozprawę "o fizycz- łej dziedziny wychowania fizycznego. 
nem wychowaniu dzieci". Ideę t.ę roz- ora,,; pogląd na wszystkie działY i ro­
prG\ .... adził Tadeus2: Czacki, historyk. dzaje ćwiczeti Cielesnych w świetle ich 
pedagog, który, jako wizytator !zk6ł, rozwoju, użyteczności i celowości. Z 
powołał do życia Liceum krzemleniec- nader bogatego materjału tego Wya 
kie, w którem już lekarze byli nauczy- odrębni.ę tylko dwie sprawy. dwa pD-

w wychowaniu fiz cznem 
Napisał prof. dr. Paweł GantkowskJ ciełami podstaw higjeny i wychowania jęcia, charakterystyczne bardzo. a 

'Warto na tem miejscu przypom- fizycznego. Nic więc dziwnego, że idea mianowicie wychowanie fizyczna n!&­
wychowania fizycznego się szerzyła, włast i wychowanie fizyczne narodo­

fł autorzy, kt6- nieć, iż idea wychowania fizycznego że np. póiniej anatom i chirurg Bier. we. 
rych nazwisko bardzo już dawno drzemała w polskim kowski założył w I{rakowie poważny 
łączy eię auto- narodzie: otóż bodaj wszyscy llajwy- instytut gimnastyczny, posługując się 
matycznie z ja- bitniejsi pisarze Odrodzenia podnosili wzorami francllSkiemL 
kiemś pojęciem wymownie doniosłość kultury fizycz-
i wyobrażeniem, nej, czy to Mikołaj Rej, czy Andrzej * 
jakimś ściśle o- Frycz Modrzewski. czy też Jan Kocha- Nie poszły na marne wszystkie mo-
kreślonym za,.. nowski, który wręcz wymienia wszyst. zolne prace i dą,żenia tych eodopiero 
kresem ich czyn- kie zdrowe ćwiczenia i fizyczne wysil- wymienionych męż6w, bo spolaczeń. 
ności i działa- ki, podatne do wzmagania siły i odpor- stwo polskie coraz to lepiej pojmowa. 

nia; i tak nazwisko Eugenjusza Pia. ności u młodYCh obywateli kraju. lo, iż n!eodzownem podłożem dla tę­
seckiego zbiega się nam odraz u z isto- Pierwszym lekarzem, na ten temat żyzny duchowej narodu, przepojonego 
t/) wychowania fizycznego; pionierem piszącym, był Wojciech OCZKO, na- niezniszczalną. tęs-knicą. za wolnością, 
naukowym tego działu wychowania dworny medyk Stefana Batorego, dru- jest jego fizyczna siła. z pokoleń VI' 
jest u nas w Polsce bezwątpienia pro!. gim zaś Sebastjan Petrycy, profesor pokolenia idą.ca. I tak powstaje samo­
Piasecki, który z Poznaniem, starym Wszechnicy Jagiellońskiej, który \\o rzutnie pierwsze na ziemiach polskiCh 
grodem Przemysława, nawiązał już obszernem dziele, opartern na filozofjl towarzystwo gimnastyczne "Sokół" we 
serdeczne stosunki dawno, przed laty, i polityce Arystotelesa, podaje własn" Lwowie w r. 18G7; a jednym z jego za­
przed wojnę. światową, VI' czasie cięz- poglądy na WYChowanie fizyczne mlo- łożycieli i zawodowych doradców był 
kiej niewoli, gdyśmy ukradkiem, pod- dzieży. lekarz, dr. Wenanty Piasecki, ojciec 
stępem, jakąś wewnętrznę. IntuiCją W wieku XVIII pod nos z/) i w czyn I prof. Euge~jusza ~iasecki~go, który 
wiedzeni. zapraszali rodaków z innych zamieniają. hasło fizycznego wychowa- zate~ w dZledzict.Wl~ po oJcu przejął 
zaborów, by nam głosili - przeważnie nia: reformatorzy wychowania: X. powazny zaczyn ldel wychowania fi­
w zamkniętych. policji pruskiej nIe-I Konarski i X. Grzegorz Piramowicz, I zycznego. 
zgłaszanych zgromadzeniach - żywe twórcy podstaw "Komisji Edu.lUieji Ostatnie dzieło prof. Eugenjusza 
słowo polskie i żywą. naukfł polskę. Narodowej", która, pod koniec życia Piaseckiego, którego konstrukc!ę 1 
:płonQce przyno~lli pochodnie. samodzielnego Polski llOCZ\ltaJ Jednak myśl llrzewodniq. krótko l-raSIl~ na-

* 
Ramy wychowania fizycznego dla. 

płci żeńskiej mogą. być szerokie, lecz 
nie mogą być Identyczn~ z ramami 
tegoż wychowania u płci męskiej. SI.e­
pe naśladowanie męskich ćwic7.eń fi­
zycznych - tak mniejwięcej wywodzi 
autor - uważać należy za największe 
zło, jakiego można się dopuścić w wy­
chowaniu fizycznem niewiasty: niB 
należy jednakże przytem zapomina~ 
o tem, że kobieta stanowi połowę rodu 
ludzkiego i wychowanie jej nie moź!) 
być zasadniczo różne od męskle~t', 
tern więcej, że w obecnych cza!;'acn 
zdobywa nOwoe7.esna kobietl1 ('oraz to 
nowe pola d'liałalności zawodowej l 
społecznej. Przed kobielą. d7.isiejs?:ł) 
stanęły zatem nowe zadania, dla któ­
rych właśnie wypada j~ wyposażyć w 
siły fizyczne i moralne; atą.d też nfe­
podobna dziś rezygnować w wychowa­
niu naszych uczenie z gimnastyki 
przyrzfłdowej. ze sportów i gier dnliy­
nowych, trzeba je jednakże złagodzic! 
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Odwnla:na urorzystość 
W r z e ś n i a (Tel wl. ) Zal'zą.d re­

jonowy S N we Wrześni komunikuje, 
że z powodów od niego niezależnych 
uroczystość pośw i ęcen ie proporca S. 
N w Zagórowie, p o". !{onm, nie odbę­
dzi-e się '" clniu 10 bm., jak ustalono, 
lecz nieodwołaln ie w nieJlie.lę 24 bm. 

Nawy rząd pl'zygotOW\'jo dekret przeciw 
mnożeniu przedt5iębiorstw państwowych. 
PodobnQ k0mite-t ekonomiczny ministrów 
układa listę tych przedsiębiorstw, które 
maią być \\ysta\\ione na sprzeda:/!. 

Z wielkim splendorem i okazałością oJbył tdę \V Londynie śltob księcia Gloucesłer, trzeciego SynA kr6la W. Brytanii z lady 
Alice Scott. siostrą księcia Buccleuch. , Ta zrljęciu z lewej para młoda wraz z król .. m i królową W. Bt·ytanji. księżniczka Eltbie­

ta, księżniczka .Małgorzata i córeczki księcia J()ł'ku. Z prawej uroczy:;;ty wjazJ młodej pary do pałacu Buckingham. 

A równocześnie Ln "am rząd - po.­
mnaża ilość przedsiębiorstw państwowych 
l samorzqdowych. 

Pisaliśmy niedawno o "Towa.rzystwie 
budowy i eksploatacji kolejki górskiej", 
w której ministerstw.) komunikacji ma 51 
procent udziałów. Dziś mamy dO' zan'JWo< OOOI~/.a Negusa do AbIsyń.czyków 

9' 

wania inny ciekawy fakt. 
Bank Polski oddal dO' dyspozycji Pań .. 

6tWO'\Vego Ballłw nOlnego 15 młj zł na 
cele inwestycyjne rolnictwa. Część tej 
kwoty użytą ma być na budowę magazy­
n6w zbożowych (elewatorów), część nIL 
chłodnie, na zmechanlzowa.nle mlecza.rd 
i t. P. 

Halle SeJassie ostrzega. I wydaJ,e rOZkazy 

Trzy komi!'lJe rządowe radziły nad po­
działem tych 15 miljonów złotych i nad 
warunkami pożyczek. Ostatecznie usta.Jo-­
no i OIlIO'szO'no: elewatory mają budowa4 
wydziały powiatowe, chłodnie - gminYi 
miejskie. O ileby wydział powiatowy bu­
dować nie chciał, & •• skazał w to miejsce 
n. p. spółdzielnię rolniczo-handlową, to za 
kredyt tej spółdzielni udzielony, musi 
wzinć gwarancję. 

lConspo.ndent ablliyftski jednego z pism I którą za pismem warszaV\l'Sk'lem podajemy no. aby 'WfQsi nie mogli na.s zwyrłę!yć. 
warszawskich nadesIał odezwę władC'y a- w oryginale oraz w Uumaczeniu: tycia nam tałować nie wolno, gdy t ina-
hisyóskicgo do s\o\ego n/Lrodu .i wojska, . . czej zwyciętą nas n..sl wrogowie.. 

łi..,:f· 

P'ł t.1nt1 H>ago~1~ t~ 
+"-''I! ~"Il P'Ąr\, !Pr.- "-III.łtl1dt.C 11-1P ~1""T "1..łr-l'1 II 

Ą1CI' U~W I\t'/ A1.,.1P \1ł"T~ ·b~nC ~fiOU' A.,~Ah «;atU tIIł~ 
. ,n -tt;l' fl 1.,. f "'I. 1 ń~ )IJJe Ił 

l.:Jo 71UI1·1 f"7./lIm·ntlJJe I\DD}. A1ib~ nAtn t A'''''' ł.9"~:ro, ~l. 
.,,'.1tiJdt.C I\t. ·1tJt-C1U ffllC 1P~'e;f-'.f'ł1 M'lIłn"'u O.,,,=f ..... ,. i-"l',,~ .• 
.,.4- hflJ5U "mJ\T ~1.r.-Ttab+ Ju"Y&\ II . 

t,I"" rDDIIJ1li mĄ-l" 1..,. f"':J»"~" h1'''''' ,(of ~IJJe ll'~ AJlh ~.,.,. .... ~ 
mĄ=t- J\t.f.l\9'":l M?" A.Ą"t. ftnm-") fDD,.,,,.:"=t-1 ..,1nC JlfO." ,J\l~,:f'l 
ID1...,,.,,,C flll.,lIł1...,';f, JllJol 111") .,./to n-L"h~ h"'''''&\ n+e--1a~' 
·I&IDł'r.C A·ó""lA.'i IlI\TI "ibn.,. ~~~A ... .:nA- ~ma- • Mo S' 
Mf'iTr hIlOD~,.1:"ł I)l"7-~ 4ł,.-N'PA· 

W imię Boga N'ajwyt.c::zego Król KrÓo 
16,,· Etjopji do narodu, który za,wsze był 
wo!ny! • 

EtJopowie, dobytkU waszego I rodzin 
waszych bronią tolnierzel 

Dawny wróg pragnie was pognębić. Li­
ga NfI.rodów prngn~ła was obronić przl'd 
zaoorczościt\ Włochów, lecz nic zdziałać 
nlB byla w stanie. 

Umrzeć muszt\ "·szyscy. Lecz umrzeć 
dla wolno~ci I dla zachowa.nia wladzy ce­
sarSkiej jest niczem. Nie ma.rtwię się więc 

i uczynić wiocej kobiecemi, niż są do­
ł4d. 

* 
Co zaś do wychowanIa fizycznego. 

to dowodzi autor, iż w świetle nowo· 
czesllycb badań naukowych jest poję­
cie "narodu" bardzo złożone. Typy bo­
wiem rasowe, od tysią.cleci ze sobą. 
zmieszane, dzięki dawności za.mieszkl· 
wania n&. wspólnej ziemi, tworzę.. n&.­
ród, zwią.zany ze śoblł wspólnym języ. 
kiem, oraz wspólnemi tradycjami wie­
rzeń, kultury, przeżyć. Wobec tego 
musi mieć naród polski dl!żO tradycyj­
nych pierwiastków ćwiczeń, gier, tan­
ców, szermierki, rycerskicb popędów 
- a ponieważ jest zdolny, musi potra­
fić tradycje fizyczne innych narodów, 
idące ku nam, a zatem wszystko, co 
nowe, obce i dobre, przerobić na obra~ 
l podobieństwo własne. To jest pOJę­
cie lIarodowego \vychowania fizyczne­
go. Gdy tę. drogą. pójdzie młode poko­
lenie, natenczas pokocha przeszłość 
i cudownie ją połączyć zdola. z nDWO­
czesnemi podstawami tężyzny fizycz­
nej narodu, której wyrazem i ideałem 
byna;mnicj być nie może rekv:dzista 
(rozpowszechniony dziś aż do przesy­
tu), olimpijczyk i skrajny sportowiec, 
bo wycho\\ anie fizyczne jest nIe ce­
lem, lecz środkiem prowadzącym do 
wychowania jednostek, mogących 
stwarzać swą. psychiczną. i fizyczną. 
postawą. zastępy najdzieltliejszych or­
ganizatorów, wykonawców, wodzów 
! żołnierzy. 

I\.oilCZY ksiQżkf! 7tl A rn i en nnl El. do-

o 'młerł WMErch brae!, rdy! wolnoł~ Jest 
wielką rzeczą. 

Nie sluchl\jcie słów prowokatorów. łecz 
słuchajqc swych naczelników j pomagaj­
cie im \\ e wazy sI kiem. 

Włosi są dumni. gdy! są dobrze uzbro­
jeni, ale my mamy pomoc Boga i leł jeste· 
śmy dumni. 

Na naszym 81.tandarze jest wypisana 
M>lność i do ostatniej k.ropli krwi będzie­
my ~o bronili. 

Będziemy tak wojowa~. Jak nas nnuczo-

niosła rada autora dla tych, co wycho­
waniem fizycznem kierujQ.; powinnł 
oni dbać przedewszystkiem skrupulat­
nie i sumiennie o własną. doskonalośe, 
o własne siły moralne - bo z teorj.Q. 
głoszoną. iść musi w parze pr~ktyka 
życia_ Ten tylko wychowawca fizyczn) 
pocię.gnie za sobą. młodzież, który sam 
będzie żyć i młodzież nakłaniać do 
życia w myśl zasad chrześcijańskich. 
ujętYCh bodaj najlepiej w prawie har­
cersk iem, "gdy szkolić będzie u siebie 
i u niej siłę przekonań i odwagę ey­
wilną w ich glos7.eniu oraz zastoso­
waniu w pracy codziennej". 

Pożyteczna ta ł piękna kSiQŻka. 
która, opierając się na wysokim pozio­
mie naukowym. potrafi jednak jasno 
temat przedstawiać i uprzystępniać. 
nietylko dotrzeć powinna do lekarzy, 
nauczycieli, sportowców, gimnasty­
ków, wychowawców - laez powinna 
się również znaleźć \V ręku int~ligent· 
nych rodziców, by zrozumieli progra­
my nowoc1.esn(>j szkoły pol~kiej i real­
ne cele wychowania fizycznego. 

.) Or. Eugeniusz Plll8eeld, ProfetlOr Uni­
wersytetu Poznatiskiego: "Zarys toorjl 
Wychowania Fizycznego". Wyuanie li. 
Lwów. Wydawnictwo Zakładu Narodowe­
gO' Imienia 0ss01iń~kich, 1935. St.rOJl 413. 

~ ~t'~ 

Nazwijmy to po imieniu: rzt\d zmusza. 
t. Słuchać swyciJ dowódc'ów. Nie wol- samorz1\d do tworzenia nowych przedsię .. 

no 106t opuszczać namiotów n& dalej nit biorstw w działach w których doskt>nałe 
30 kind6w (łokci). pracuje handeł prywatny I spółdzielczy. Po 

2. Gdy zobl;lczycle aeroplany:;..; ' ·!'Oz· oo? Aby było drotej? 'Aby wif:cej kosztowa.; 
sypcie sil: i chowajcie się do zaglębied lub lo? Aby były nowe rady, komisje, dyrekcje, 

Rozkaz do ,"Isk 

pod_.drzewa. . I posady? 
3. Gdy aeroplan. :~ucaJący bom~:·. zol· Istnieje dekret z a patdzlernika 193' 

ty sj~ bardzo. slr~elaJcle doń z dluglej LIt)- roku o zmniejszeniu zadań i obowiqzl<ów 
ni. Jetell go trafll\ 4 kule. aeroplan musi snmorzf\du. Ciekawi jesteśmy po co on 
spaść. Niech jednak 'vszyscy nie strzel a- został wydany? ł 
ja. a tyl:'o ci. co mają specjalne karabiny _ _ _ --' = _ = ;;;d = 
i których specjalnie do tello 8zkQlono. Wychod:1!i w Przemyślu tygodnik ,.Zle~ 

ł. Jak ujrzycie .aeropla.n. to rozsYPC'le mia Przemyska". W ostatnim numerze 
si~, aby was z niego Ole ~ostrzeżono. czytamy, i:/! opuści! Przemyśl emer_ pułk. 
Wszystkie bły"zc7'1C't' prZE'.JmlOty pocho- ~(njkowski. Piastował tam różne godtlvścL 
walcie i nie wkładajrie ich na siebie. gdy! Ostatnio kandvdował na prezydent.a. mia .. 
~ cp.lem dla wroga. U~ierajcie się tylko stn i na posła sejmowego. Ale padł. Otarła 
mun~urv k~aki. a. dopiero gdy powrócImy mu łzy Liga Morska i Kolonjalna, dają/.': 
ZWycl""caml. to będzle~ie moglJ z powro- mu łlosadę za 800 zł. P. Majkowski ma e­
t. ' włotyć wasze z:<;>te ozdoby. Staralc!e mcrytl,lrę i - bogatego teścia, właściciel.~ 
lm: wykonywać te mOTe Qftkazy, gdy:! malą winnic. A!e i bez tegQ ma z czego tyć. 
uchronić was .t)rz~d niewollt- Przelanie Czyżby w Polsce - w Mze "sanacyjnej'" -
krwi dl& wolności Jeflt dle nas zaszczytem. - robiło si~ wszystko tylko pod kątem wł<l 

HAlLE SELASSIE. dzenin: byle jak najwięcej posad? 

Źydówa 
i ,.stróż interesów lokatorskich" 

C h o r z ó w, 8. 11. Właścicielka do­
mu, Żydówka Sura Frenkel, zam. w 
Chorzowie przy ul. Hajduckiej 42, mia­
ła niedawno w swoim domu wolne 
mieszkanie, które zamierzała wynająć. 
W tym celu zwróciła się do przewod­
niczącego Związku Ocbrony Lokato­
rów p. Karola Ryszk.a. by jej wyszukał 
odpowiednich reflektantów. 

Pan przewodniczący z ,.,.-ielklf, gor­
liwością zajął się tą sprawę.. Zgłosiło 
się trzech reflektantów_ \Varunkiem 
wydzierżawienia mieszkania było od­
stępne w wysokOŚCi 1.000 zł. 

P. Sura Frenklowa, gdy przyszło 
do pertraktacyj, zgodziła się na obni­
żenie żądanej kwoty tyto odstępnego 
do wysokości 500 zł, które od wszyst­
kich interesentów przyjęła. Nie wszys­
cy jednak mieszkanie o~rzymali_ 
Dwóch poszkodowanych zwróciło się 
do Żydówki o zwrot wpłaconej sumy. 

Ta jednak odmówiła wypłaty, Dopiero. 
kiedy oszukani skierowali sprawę na 
drogę sądową.. otrzymali częściowo 
zwrot wpłaconej gotówki. 

\V czwartek sprawa znalazła się na 
wol<andzie sądu grodzkiego w Chorzo­
wie. Na ławie oskarżonych zasiadł -
obok łapczywej Żydówki - równiei 
przewodniczący Zw. Ochro Lokatorów, 
który miast bronić swych członków, 
skierował reflektantów na wolne mie-­
szkanie do nieuczciwej właścicielki 
domu, narażając ich na znaczne stra.­
ty. 

Sąd grodzki po rozpatrzeniu spra~ 
wy skazał Fren k lową na 11 miesi~y 
więzienia i 1.500 zł grzywny oraz kosz­
ty postępowania karnego. Przewodni­
czący Związku Ochroriy Lokatorów 
Ryszka zasądzony został na 6 miesi~ 
cy więzienia. -

Napad, bandytów w Meksyku 
Meksico-City. (PAT). Na sto.­

cj~ Sananders napadli bandyci, którzy 
podpalili zabudowania stacyjne i za­
mordowali jednego z urzędników. 

Pomiędzy stacjami Maluata i Alta­
lu bandyci rozkręcili szyny, chcę.c spo­
wodować wykolejenie poclą.gu. Maszy-

Sprawa ks. Malynicza 
W i l n o. (TeJ. wł.) Sąd apelacyj­

ny zniżył karę ks. Małynicz-Malickie­
mu, proboszczowi w Nowych Trokach, 
z l~ roku na rok. 

Ks. Małynicz był skazany za OOra­
z~ narodu polskiego podczas wygła· 
8Zania kazania i za !lamowolne zam­
knięcie uczniów seminarjum nauczy­
eieJ.skiego w wieży kOŚCielnej, gdy 

nista spostrzegł jednak uszkodzenie to-­
ru, dzięki czemu udało się ulliknę.ć ka.­
tastrory. 

Z Suadalojaru donoszą, iż bandycl, 
napadli w okolicy Teocaltiche na sa­
mochód pocztowy, zabrali pocztę wazo.­
tościow/ł i obrabowali podróżnych. 

dzwonili podczas eksportacji 
marsz. Piłsudskiego. 

zwłok 

Lot mIr. KarpińskiftlrQ 
War s z a w a . (Tel. wł.) Mjr. Kar­

pińskI wystartował wczoraj z Rangoo­
nu o godz. 6,45 i przyleciał o 11.35 na 
lotnisko Don Muang w Bangkoku. 
(Stolica Sjamu w Azji pldn. wsch. no.d 
rz. Me nam - red.) 
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Lódzkie widoki 

Ja cię kręcę w st1raszooJ 
mę~e .•• 

czyli rzecz o filmie 
Gdy pOkończymy swe codzienne prace 
i na zmęczone miasto spadnie czarna noc, 

fil i i [J fJ l n· ~ o i Ufl! ni[l!i 
neony kina zaśw~ecą nam racą ... 

... Utyj~z wrateń mocl Charakterysty'czne wynurzenla urzędlfllelkl W lIście do "sanacyJnego" pIsma 
Sensacja, ho kino gra. S l d' k ó d b' d i . j I I i . ł wym z IV kategoTj" płac (czyli XII grup!\l Uch! Aa! I tłum się pcha Q. U zle, t rzy w o le z sle - ją s ę wypadki zwo n enta z powo a- .. 
Goopodarz widząc ruch szego kry~ysu, dzisie;szej nędzy go- niem siQ na taki czy inny paraJl'af I pensja jego wy'nosi 147 zł miesięcznie." 
z radości glru>zcze brzuoh!... spouarczeJ, trapiącej wszystkie odła- pragmatyczny, często zachodzą też Przy wy piacie potrąca S1l:: 

. . my ludności w Polsce, znzdr03zczą zwolnienia z takiej, czy innej przyczy- 1. LOPP. 0,50 zł 
.... WłaśCiwie z radOŚCI brzuch głaszcze. każdemu (zazdrość w po~ęciu sztachet- ny, o których pisać nie chcemy, a w 2. KPW. 0,50 zł 

nIe tyl~ gospodarz, co kontroler podatko- ! nem) który ma 8zcz"ście pracować i kOlicu zachodz'" zwolni~nia na 3. BBWR. (I!) 1,00 zl 
wy. NIe ma tadnych zmartwień, klopo- I '. "'... ... ł. Rodzina Kolejowa 0,50 zl 
tów i wydatków, zgarnia kas~ I wali spać, zarD:luać na utrz~m~Dle swej r~dzUlY. skutek jakichś istotnych przewinień 5. Kopiec Marszałka 0,75 z1 
a gm;podan: długo w noc przewraca się z Nieraz zaZdr?ŚCI SIQ szczególnIe war- czy występków. 6. Potyczka kolej. 14,00 zł 
boku na bok, myśląc, z czego zaplacić za stwom urzędnIczym, bo!o urzę~nIk Czy jednak życie urzędników jest 7. Węgle 6,00 zl 
film, za elek,tryczność, za lokal, pobory mn i posadę stałą, ma rózne ulgi zy- naprawdę takie ponętne i do - poza- 8. dodatek wyrÓwn. 11,00 zł 
"racownikom i świadczenia na rzecz Ubez- ciowe, ma szczególnie zapewniollą sta- zdroszczenła'! Niech o tern powie ko- 9. Firma "Kredyt'· 20,00 7.1 
pieczal~... A~e i. kontroler tak ba~dzo rość przez to, że ma ubezpieczenie w... respondencja, jakQ. do jednego z to Jcst ra'zem 54,25 zl 
%now!J ~lę tat me cloozy. Gotówecz'ka Je6t, emeryturze. Ra:t:da .-zccz ma jednak pism "sanacyjnych" skierowała Poza tam odchodzi: 
ale me Jego, jeno skarbowa, jemu zaś obeL dwie stron, oto, jak zwyczajnie każdy jedna z żon urzędniczych, komorne 42,50 zł 
ną jeszcze raz pobory... d l P d b . ... .. podatek lokalowy 4,50 zł 

Więc kto się wlaśclwie cieszy? me a: o o me ma SIę z .zycle~ u- oczywiście z sfer niższej kategorJI. światło elektrycz.ne 3,00 zł 50,00 zł 
Oczyw:ście widz. rzędmka w Polsce. I tutaJ sQ. Jasne Chodzi w tym wypadku o żonę urzęd- 104,25 zł 
POćitę-p W branty filmowej Jest ogrom- i ciemne strony.. nika kole~owego. D!aczeg<> zaś zwra- Pozostaje na wytywienie i ubranie do-

Iły. Cały sztab ln~ynierów i wynalazców Prawda! Ma urzędmk s t a ł Q. po- ca się ona do pisma "sanacy~nego·" słownie 42,.5 zł. 
łamie sobie dzień i noc głowy nad te m, sadę, O ile nie jest kontraktowym. a każdy więcej domyślny łatwo to wyro- "Zapytuję sj~ jak jl1 mam tywić dzlHcitG 
jakby jeszcze bardziej u'PrzY.lemnić lu- etatowym. Rontraktowych można bo- zumie. Posłuchajmy jednak o czem lO-letnie, męta i sjt'bie, by długów nie Z1"O­
uiom ~obyt w klnie. Ongiś. to znaczy I wiem zwolnić, jak zwykłego pracow- mówi wym koref:pOn"0nr·a.: bić (11 mamy dlugów ponad l000zł). Z tych 
przed kll'ku la,~y, były a~ty ... Co ~lJka ml~ nika umysłowego czy fizycznego. Na- "Czytalam (Oćitatnlo) ~ale ledne~o z świetnych w&runków bytu, mam jut 
nut z~pal.a~o SIę n.a sah .ś\onat!o l ~~urat tomiast urzędnik etatowy jest pew- pracowniltów kOIPjowych z IX grupy płac. grutlicę piu c i dziecko tet ma pluca zaata-
w najmniej odpo .... lednleJ chwtli. ledyś n'e'szyo tyle o ile Bo I tuta· zdarza- Mój mąt Jest takte pracownikiem kolt:j{)- kowane. Syn często prosi o trochę mleka 
IIlY8zalem taką anegdotkę: l 'J ,. J łub kiszki - a Ja muszę odmówić. Nikt. 

"Zaraz po wojnie w kinach panoezyła nie rozumie jak matka cierpi, gdy dziecko 
się strru>zna demoralizacja. Dziś film o co prosi, a musi odmó\ ... ić. Od czasU 
idzie bez przerwy i pod tym względem jeBt odebrania mętowi dodatku wyrównawcze-
chyba jeszcze gorzej! go u nas w domu nie było masła, anl 

Pr6cz filmu są dodatki. Przedew8zyst- tadnej wędliny. Jak mote być zdro~ 
klem dodatki PA Ta. Oglądamy co ty- społeczeństwo, gdy od najwcześnlej~zeJ 
dzień trzy otwarcia wystawy przez trzech młodości. jest źle odtywiooe. Sta,ralam 
panów woj-ewO<lów, dwa po-śwl-ę'cen:a no- się o wyjazd do sanatorjum dla płucno 
wy ch budynków z udziałem ministrów I chorych j dostałam przekaz na 6 tygodni, 
kilkudziesięciu Innych "państwowotw6r- nlentety nie mogę jechać, gdy t nie mam na 
czy ch·' dYĘ'nitarzy. Nasze serce obywatel- dopłatę 15 %, bo kolej placl 85 % i nie mam 
skie rozpiera duma. Ilu my tet mamy się w co ubra~, zimo\\-d okrycie jest w 1010-
tych urzędn:ków! A jeszcze jeden z dru- bardzie. na wykupienie potrzebuję 50 zL 
gim "antypańBtwowiec" śmIe twierdzić. ~e Oto jedna skarga z tysiąca. .{ieraz 
w Polsce jest bryndza!... Oczywiście jest już pisaliśmy o tern, że aby wygrlebać 
i bryndza - na PO<lkarpaciu, lecz wogóle sil; z dłu3'ów, ten i ów urzędnik (kole-
kraj jest miodem i mlekiem plyną.cy, a po l' . i t d. 
~m miodzie, jak oka po rOćiole, pływajl\ JOwy, pocztowy, po łCyJny . ) wy-
w n:ezliczonej ilości ci dygnitarze. Ze- syła często ionl; wraz z dziećmi do 
byśmy o tern nie zapomnieli, sumienny krewnych ha wieś czy małe Oliastecz-
PAT orzY'JłO'IIl:na nam o te.m co tydzień w ko, a mąż tymczasem poczynionemi w 
swych niezr6wnanych tygodnikach filmo- ten sposób oszczędnościami lata swe 
wych. dziury rozmaitych długów. 

Jednak nie samym PAT-em widz. kl- Jak widZimy, położenie urzędnicze 
nowy tyje. Ma jeBzcze A'b!synję· Poka- (uwzględnia~ąc drobne wyjł;ltki) nie 
zuJą. nam onych Ab:synów we wezelk:ch jest takie różowe, jak sobie to nieje-
IJIOBtaciach, a wówczas wybrana mniej- d . P d S tk' 
6l:0ŚĆ entuzjru>tycznie bije brawa I ryczy. en wy obraza raw al Q. se I t y-
latell na ekranie majq, nieszczęście p()ka~ sięcy b e z r o b o t n y e h, którym się 
zać się Włosi, kędzierzawi i orlonooy roz- Jeszcze gorzej wiedzie, lecz sQ. to prze-
poczynajl'\ wrzawę. Lódzkle ,.kocie łby". cież bezrobotni, podczas gdy urzędnik 

Długo myślalem, ezemu "oni" tak bar- cierpieć mus t niedolę, wykQnu}ąe 
dzo nie kochają Niemców i Włochów Za- --- swoje ciężkie nieraz funkcje urzędni-
gadkę tę rozwiązał mi dopiero pewien cze 

ucz~n~a~ ~!!~~e ::le:!~e:k inteligentny, to Inwalida WOle eony uległ nanadowi szału dZi~1 b~~zl~~l~!~:eg~~:ie ti~e~6~:; 
pa.n rozumiesz, jak oni idą robić nam II , obietnice z roku 1926. z okresów przed-
konkurencję, to co, to m()że my ich mamy ,.r..J. j.r.. j 
kochać? Popatrz pan, myśmy mieliśmy, Tragic~na p0>ł10sta OIJC ~ wo ny IJwwtowe wyborczych lata 1928, 1930 no i nawet 
motno powiedzieć, monop()l. Myśmy by- T u c h o l a, 8. 11. Silnemu napado- pewnym czasie uległ powtórnie atako- - os~atn~e!, Z~kładano róż~e .. "nowe 
liśmy jeden i jedyny wybrany naród, Ale wf szału uległ inwalida wo;enny T., wi szalu i poczęł tłuc szyby w ok- orgamzacJe '. rózne "FederaCJe , ~vclą­
natomiast jak goje chcą. być "ubermen· zamieszkały przy ul. Lipowej 9. W nach. Po zastrzykach uspakajajQ.Cych, gano urzQdOlk?w "dobrowolnie do 
eche", to co my mamy być? Jak taki . . ś' T t l których mu udz,'elł'ł lekarz po\viatow'y B. B. W. R, śCiągając p. rzez lata c.ale MUS5olin! powiada: Italja, a co reszta. to czaSIe WOjny wlatowej . pos rze ony kI dkl i d k 
8zmonda'ki Sl'\... To nam, co myśmy by- został w głowę. Dzięki usilnym zabie- dr. Drzewiecki, odwieziono go do za-l s a .' o czem p sze. zona urzę m a 
lIśmy naród calkiem wybrany, jeBt do gom lekarskim utrzymał się przy ży- kładu dla umysłowo chorych w Rocbo- w swej wyżej po-dane~ koresp~mdencji. 

t · kl' h' . N' dł' d k ć rowie a wszystko to - w mczem me popra.-pewnego s opma przy ro... my le n~e ClU. le z o ano Je na usuną z . wiło doli urzędniczej. MQ.drej głowie 
lubiamy.~ czaszki odłamka kuli. Ta okoliczność d ŚĆ l 

... Tymcz88em w kinie tłok. Przyszli stała sil; powodem zaburzeń nerwo- - o na sowie. 
tacy, eo chcą się zabawić i tacy, co chcą wy ch, dochodzł;lcych czasem do szltleń-
zarob!ć, Najzagorzalszym kinomanem, stwa 
jakiego znam jelit pewien doliniarz: N·" ś . . ł 

_ Panie szanowny, mę.ka powiadam . łeszczę l~wy inwahda uleg ostltt- Maly feljerlO1ł 
,panu I W "Metro" znowuj ta w ondu~acje I nto napad~wI szału.w noc>:. \Y tym 
tlzarpana Marlena. KoM nie kobieta. O stanie w~bległ .na ulIcę. ~ą,sledZl. prze­
wIele popatrze na nie, coś me w dołku I mocą. wCIągnęli go do mieszkama. Po Pod kątem prostym 
ścis'ka. Powietrzem ta tyje, czy ki dja- Wiadomo, ludzie wciąż Jeszcze nie 
bel, ale co do krztaltu, jak pragnę woJno- I potrafiQ. chodzić. J,esz"Cze pół biedy 
ści, lipa. Zadnego wyglądu, tadnego I L d A t II jest z takim, który był w wojsku, Ta-
6ektSapiliu, w slczC'gulnOoŚci w środkowych on vn - us ra.a ki J'eszcze od biedy uJdzie, a przeważ-
okolicach - szkulepa i tyle! Ale wedle fa- JII -
chu, musowo iść. Dęte frajery walo na Kar a c h. (PAT). Kingsford Smith nie chodzi bez zarzu.tu ~i~y regulator. 
nio, jak w gaz. Pies z nimi tańcował, ja prZl1leclał wczoraj o godz. 7,35 nad Ra- J Zwłaszcza jeśli conaJmmeJ Jest kapra­
t9t mogie .. Ja.k się rąlbni~ fo~e, to grub- Irachi, kierują,e się w stronę Allahabad. lem rezerwy. 
Bze. OdpalI Się w try migaJ szlus. Na W ciQ.gu 25 godzin przebył on prze. Ale już prawdziwy kłopot jest z na.-
kawałek euche~o chleba i na ten kru~zek strzeń 6500 km. szemi paniami. Dla nich niema żad-
jest. Poprzedmo tom w. stolecznych kinO- S! n g a p ore (PAT) Panuje po- nych reguł, żadnych prz.episów Na-
teatrach pracował. ale Jeden kapuś przy-. .'. . t l'· t . ń jeśli 
karaulić obiecywał, zna.kiem tego na go- . w~zne za~le:pokojeme co d? losu ura me, me mam za.! rzeze , 
ścinne występy na prowincję musowo było I Kmgsford ~mJtha, który powmlen j.uz chodzi o chodzenie - powiedzmy­
na raJze iŚĆ... W ogólności atoli w "Me- wyląd~wać ~ Singapore. Brak o mm na spacer, poza miastem, po pięknie 
tro·· klawe kino. Jak 'Poprzednio ezła tam wszelkIch vnadomości od czasu, gdy natury. Tam niech sobie chodzę. do 
"Gra Zmysłów", to był obraz! O raju! opuścił Akjab w BengallL woli - .dajmy na to - nawet na gło-
Jedne facetki do mamra wzieli. Klasa wie. Ale w mieście'! ..• 
lbyło, !e trzydziel~cie kontrolnych odrazu · Ut i . ból ł wy - ł d"- l 
na płótnie pokazali! I w dezabilu - nótki O.ft.łegaf'Ja PDI k'eg ~ I lA rap ente, g o , 2lO Q. A4 
at do skutku widać byto. To nie to, co ta I IV· 'v S l' tD. lO nur nagniotków. 

. k ś B Tr7.eba było nawet uregulować spo-
szantrapa Marlena z Jej ociamy. ycze twa WYJ-er.l.ała ' d,R F·r.'~1\jl s6b chodzeni" zannmoc" specJ'alnc""" 'kIno - w eam raz dla fera.jny... '!III U ~II", .. k'~ ~ o~ 

Do "Casina" i do "Euro'PY" chadzo sam . rozp-orządzenia o ruchu ulicznym. 
~m-iat - róte SarodońBk:e 7. całej Łodzi, yv a r s z a. w e.. (~eI. wł.), Do Paryza Mało tego. Trzeba było nawet or-
poza tem Rozenfeldy, LiljeI18zterny, GoId- w~Jechała .dele~acJa rO~D1ctwa pol- ganizować dzień umtejętneJo cbodze­
blumy, Pipermenty... m-t. sklego, rewlzytuJfJ.ca wyCieczkę rolni- nia. Oczywiście naprzód zadarmo, a 

5 ofiar k,ataswDfy 
ków francuskIch, która bawiła przed potem dla niepojętnych uczniów~prze.-
kilku miesiQlcami w Polsce. h d 'ó dr b ł 

Na czele delegacJ'i stoi sen. Fuda- c o Ul w za o ną. op atIJ. grzywny 
w wysokości 1 zł. 

kawski, prezes Związku Izb I orga,ni- Obywatel a zwłaszcza obywatelka 
zacyj rolniczych, Jerzy Gościński, J{a- ma zatem okazję cichego popierania 
jetan Morawski, prezes Wielkopolskiej odpowiedniego funduszu_. 
Izby Rolniczej Wiktor Przystępski, Otóż na ulicy PIotrkowskiej stoi 

Należy chodzM pod k",tem prostym. 
Hm, naucz tu pan kobietę, co zn .... 

czy kąt prosty. ' 
Dla kobiety każda rzecz jest prosta., 

jak słońce. 
Oto właśnie idzie taka paru i - na 

turalnie - na skrzyżowaniu ulic sma.­
ruje na ukos. Policjant zatrzymQ.je • 
grzecznie poucza. 

- Nie wolno, proszę pani. P'I"('<!1' 
przejść pod kątem prostym, nie 0-
strym - ustawowo. 

Odrazu zraził sobie pi~knIJ. panI... . 
- Co znaczy? 
- Znaczy, że szanowna panI t<tzle!lZ 

wadliwie. Należy przechodzić przez 
ulicę pod kątem 90 stopni. 

- No, wiecie. Pan też ma w głowie 
z temi stopniami. Ja żadnych stopni 
przy sobie nie mam. 

- Wierzę, ale ja mówię o stopniach 
według kętomierza. 

- Co znaczy kątomierza' Wogóle 
człowiek nigdzie nie znajdzie 8poltoj. 
nego kąta, a pan Chciałby, aby go je­
szcze mierzyć. 

- Proszę panł. proszę się ze mn. 
nIe kłócić. "rymczasem przeszłaby pa.­
ni dnwno ustawowo przez ulicę. 

P a ryż. (Tel. wl.) Samolot mary­
narki francuskicj, na którego pokła­
dzie było 5 osób, uległ w czwarlek po 
południu w pobliżu , miejscowości 
Montpellier katastrofie, przyczem ca­
ła załoga poniosła śmierć. Samolot. 
należał do pułku lotniczego, stacjono­
wanego w T":kz;e. 

Witold Babiński, Potworowski, oraz 
sekretarz ministerstwa rolnictwa 

I co myślicie, ze ta pani usłuchała? 
Gdzietam. Obrażona w naJwyż­

szym stopniu, szepnęła niby do siebie: 
"impertynent", wykonala lekceważQ.cy 
ruch calem ciałem i zawróciła. Popr".. 
stu wróciła się tam, skę,d przyszła. "Na 

sobie policjant i reguluje rucn poja.- złość" policjantowi. 
zdowy, ruch pieszych i przy ;sposob- Zrobi~ tu takiej co. Na upór bab-Krzyżewski. (w) ności. reguluje odral'!u rachunki p'e- I ski niema rady. 
szr'h i "tr.rych ohywateli. T. Z. JIE:t:'iES 



Listopad 

SOB()TA 

a 

KaIendan rzym.·kat. 
Sobota: Teo1ora UL 
Nieddela; Andrzeja 

z Awel!nu 
KaleQdan słowlańskl 

Sobota; B3gdnra 
Niedziela: LudORlira. 

Słońca; w4Sch6d 7,02 
za.chód 16.10. 

Olug<>ść dnia 9 ~. 08 min. 
Księżyca: w,~chód 15.0i zachód 5,32 

Faza 1 dzień przed pelnil\-

Adrel redak[ji i adminisłratji W 19~1ł 
le!clora .. edakclł I admhalstracji 11S-5! 

Plotrkcw1Jka 91 
ClocbiDJ prą jęe dla int.,uw", 

od 10 -12 
. 1Z_ $.& 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy dzisiejszej duturują a,.ptekl: S-~ów 

Lein\\ebrll. plac Wolności 2. S·ców Hart­
mana,~lynal".;;ka 1. Danielewskiego, Piotr· 
kowska 121. Perelmana. Ceglelniania 32 
(tydowska). Cymera, Wólczańska 37. 
S-ców Wojcickiego, Napi6rkowskiego 27. 

Pogotowie: tel. 102. 
Strai ogniowa: tel S. 

TEATRY LODZKIE 
·Teatr MieJski - 8,3{) w. "Lazurowł wy· 

bn.:ete", ",30 "Katdy człowiek". 
Teatr Popularny - 8,15 w. "Szczęście o,d 

jlutra k

• 

Udzkle Teatry Pop1llame (Ogrodowa. 
18). W 6obot~. 9, b. m., o !7ndz. 20,15 pre­
mjera operetki wiedeńskiej w S akt. W. 
Kollo p . t ... Tylko ty", w re-t}1Serji p. Ro­
lllanll UrbańBltięgo. 

(Plo\rk,owska 295 Sala Gcyera). W nie­
dzielę, 10. b. m., o godz. 16,15 i 20,15 dwa 
przede.tawienia komedii w 3 a.kt. St. Kle­
drzyńskiego "Szczęście od jutra". 

(Rz:gowska 8' Dom Ludowy). W nie­
~h.ielę. lO, b. m., o godz. 16,15 i 2Q,15 dwa 
,przedstawlenia przezabawnej koroodji w 
3 akt. Ludwika VeraeniJa p. t. .. Moolsz być 
mojs,". 

"Każdy człowIekH• W sobotę, o godz. 
16 głęho,kle mleterjum Hofmanstahla 
.,I{ażdy człowiek" dla mlodzieży 5z.kolnej. 
Ceny zrze8zenlowe. Wiec%orem "I.azuro­
we wybrzete". 

KINA LÓDZKIE 
Adria • Metro - "Kaprys hlB'ZpaMkl". 
BratnIa Strzecha - .• Noc cudów~. 
Corso - "Byli sobie dwaj hultaje", 

_ Capił.)J - ,.l\IMy pi.ilko\Vn:~k". 
.- Czary - .. Tajemnicza. dama". 
'- Mimoz. - "Nie chcę wiedzief kim 

lestes. 
M.ka! -' "Gra 7;mY616w'" 
Ludowy - "M()Skiewskle noce". 
Oświatowy - "Piotru,ś", 
~alace - ,.Epizod". 
Przedwiośnie - .,Wyprawy krzyi{lwe". 
KaJdeta - "Dwie JoaBie", 
Klalto - •• Sen nocy letnie)", 
Stylowy - "Sonata". 
Zachęta - .. Weronika ... 

..lilKA BĘDZIE POGODA 1 
Komunikat łódzkiej dStn.ejt meteoroJI)­

glcznej przy miejskiem muzeum w par­
ku SienkiewIcza na dzień 9 listopada: 

Najwy2BzlI. temperatura w ciągu doby 
plus 9.4 st., najnit.sza plus 2,5 st. Ba,ro­
metr 743.3. TendenCja barometryczna: 
z.nitkowa. Opad za dobę ubiegłą: 1.1 mm. 

Lódź znajduje się jeszcze w obrębie wy­
sokiego ciśnienia ze środkiem nad EurQ' 
pą WlSchodnią w okolicach M08kwy. wo­
bec eZego przewiduje się na dziś pogodę 
bez większych zmian. 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT. Zarząd Zw. Zaw. Prae. 

Przem. WI6kionnłcxago "Praca PollIka", 
L6dź (uL Piotrkowska 92), zawiaclamla 
swych członk6w, że dwa 9 października 

r. b .. o godz. 19 1f' loklllu Stroanictwa Na­
rodowego, 1ll. Targowa 5 Dar. PReJud 
odbęrWe się miesięczne zebraale, aa kt6re 
zaprasza zarząd. 

W niedzielę, dnia lit. b. DL odbędzie It, 
w Stronnictwie Narodowem w Rudzie Pa­
bianickieJ uroczystość poświęcenia sńan­
dan. Program uroc;zysłoścl przedstawia 
się następnJąco: Godz. 8,30 rano miórka 
uczestników i wszysUdch organizaCYJ. sto­
warzyszeń ze sztandarami l zaproszlM1ych 
gości na placu Po Piecha w Marysln1e. 1>0-
jazd tramwajamt. 

Ruda Pabfamcka • Taszyn - PabJanice. 
God.z. 8 .. 10 rapcrt. goiz. 10,15 wymarsz po­
obodu do kościoła św. Józefa w Rudzie Pa· 
bjanickieJ, godz. 11 uroczysta msza św. 1 
poświęcenie sztandaru, godz. 12,30 powrót 
na plac n. Plecha. wbijanie gwoździ ~ oko­
llcznośclowe pnemówienia. 

Sekcia Niesienia P'omocv Bezrobo'nym 
N arodowcom przy S i:rem. N ar. KoJa Ih6d­
mieścIe (ul. Tar~wa 5) urządza w niedzie­
lę 10. bm. o !}Odz. 16 "hcrbatkq taneczną", 
ą8 którą uprzejmio zaprasza Za~d. 

KOMUNIKAT. Zanąd Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Włóklennicz~Do "Praca Pol· 
ska", Łódź, 111. PIotrkowska 92, ;f;awiada­
mla swych całonk6w, ża dnia 9 paidzier. 
nlka r. b'l o sodz. 7 wiecz., w lokalu Słron. 
Nal'Cl\fI'wt1!.1n, ul. TaTi(OWa 5 nar. Pl"Eefu4 

Nun'91" 259 -- ORF:OÓWNTK. niedr.leTl'l, dnia 10 1fsfo.p8da 1935 = stl'i'>na 1 
• 

Zatarg o umowę zbiorową 
Inspektorat llr4CY wysunął projekt kom.promisotDY 

L ó d Ź. 8. 11, Okręgowy inspektor maI zły materjał. 5) O i1~ 50 proc. tka­
pracy inż. Wyrzrlw\Vski. pra3'nąc jak czy ~ie wyrobi stawek ~ cennik płac 
najrychlej przyczynić się do zlikwidQ- musI być poddany rewlzJ1. . 
wania zatargu w przemyśle włókien- Nad powyższą Pl'QpozYCją Tozwmę­
niczym, zwołał ponownie konferencję la się długa dyskusja \V wyniku której 
z przedstawicielami związków zawo- przedstawiciele związków l..awodowych 
d{)wych. Ponieważ prz.emysłowcy ka- oświadczyli, że nie godzą się na jakie­
tegorycznie domagali się wypełnienia kolwiek komentarze do umowy zbio­
swego postulatu, dotyczą.cego wyra- rowej, domajając się dals~eg{). hono­
biania stawek, robotnicy zaś negOWa- rowania dotychczas obOWiąZUjącej u­
li go - insp. Wyrzykowski postano- mowy. 
wil opracować własny projekt kom- W ten sposób konfereJlcja. rezulta-
promisowy, który przedstawił przede- tu nie dala.. 
wszystk,iero związkom zawodowym. 

Projekt t€n, nazwany uzupełni~ 
niem do umowy zbiorowej, przedsta­
wiony na wczorajszej konferencji, 
brzmi następująco; 

1. Płace akordowe robotników u­
stala zarząd tkalni w porozumieniu 
ze związkami zawodowemi. 2} Pod· 
stawą płac akordowych j~st obowią.zu. 
ją.ca taryfa plac z upustem 3 proc. 3) 
Cenniki płac zatwierdzone będą przez 
inspektorat pracy. 4) O ile tkacz nie 
wyrobi stawki, nie może roScić sQbie 
pretensyj do zarzę,du fabryki, że otrzy-

odbędzle się zebranie miesIęczne, na kt6re 
zaprasza zanąd. 

NOTU.JEMY 
...a111ton1 ta4ca" 1 popisy głodomorów 

na IndeksIe. \" mylil nawego rozporZl\­
dzenla, jakle elę obecnie ukazało w całej 
Po16ce zo6tały zakazane popisy tańca ni\. 
wytrzym.alość, czyli t. zw. "Maratony Ta· 
neczne" .oraz pokazy głodomorów. 

Zwiedź wystawę. Wystawa p. n. "Opin· 
ka nad Dzieckiem i Młodzieżą w Lodzi i 
wojow. łódzltlem przy Al. KościuBZ,ki 15 w 
gmachu Banku Handl:owego otwarta jest 
w godz. od 9-20. Ceny biletów dla star­
szych gr 25, a dla mIedz. gr 15. 

Dochody Polskiego Radia rosną. Licz­
ba. ra-dJOiWonentów w Łodzi w ciąg'1l puź­
dziernika. r. b. wzrosIa .o 800 tak, te na 1 
listopada r. b. w Lodzi zarejestrowanych 
było 2713{} radjo.odbiorników. Tylko pro­
gramy 6S, wcia;ż .oparte przewa.tnie ua na­
dawaniu z plyt. 

Z tYCIA ORGANIZACY.1 
Sokoll ł6dzcy w Warszawie. \V nie­

dzielę, 10 listopada., o godz. 10 rano w 
Okr!}gowym Ośrodku W . F. w War&zawie 
przy Alejach Ujazdowskich 113 .odbędą sill 
1-6ze zawody o mistrzostwo Polski w 
gimnastyce przyrządowej. Z ok~gu łódz· 
kiego wyjetdta na powytBze zawody te­
&pół składający się z kllkun815tu zawodni­
ków i zawodniczek. Udział w konkuren­
cJach pań weźmie ml(!dzy lnnemi nasza 
rekordzistka Jadzia Wajaówna. Ze wzglę· 
du na wYBOki ·poziom drułvny łódzkiej, 
man1y nadzieję, ~e Lódź z8,jmie na m.1· 
etrzostwach w Warszawie jedno z czoło­
wych miejsc. 

.JUDAICA 
.Jeszcze Jeden WYC%VD łydowsklogo dy­

skontera. Marcin Palmer, zamloozkaly w 
Brzezinach powierzył żydow • .,.kiemu dy­
skonterowi Abramowi Lipnerowi, zamie­
szkałemu przy ul. Lagiewnickiej 2 do !:dy. 
skontowania weksle na BumE) 1500 zł. Lip­
ner weksle zdyskontował u żydowa-kicb 
dyskonterów i pieniądze sobie .przywła­
szczyt Poniewa,t nadszedł termin zapła­
ty i wll'Ksle zosta.ły wykupione, a PalmeT 
nie otrzymał Tli .. "if\'d,;:v zawiadomił po­
licję, która Lipnera aresziowala pod za­
rzutem przywłaszczenia i oszustwa. 

Zamknłęcie hedern. Zarzą.dzenłem 
kuratorjum szkolnego zamknięta. została 
prywatna szkola religijna żydowska "Cha­
wacelet", należąca do Joeka Naftali Ke­
menca przy ul. Cegielnla,nej 28. W swoim 
czasie Kamenec dopuścił się nad utyć, nie 
wypłacił naletności nauczycielom i s.pra­
wa oparIa się o referat karny, ,który uka­
rał kierownika szkoły. 

KRONIKA SPORTOWA 

W zwią·zku z trwającym zatargiem 
w ł6dzkim przemyśle zarobko'\vym, 
zwoł.ane zostało na wcooraj wieczór o­
gólne zebranie rady del~gatów fa· 
brycznych w klasowych związkach 
zawodowych robotników przemysłu 
zarobkowego w sprawie wprowadze­
nia zmian do umowy zbiorowej. 

2adnych konkre.tnych uchwał, co 
do dalszej taktyki nie powzięto. gdyż 
umowa wyga.sa dopiero za trzy 'tygod­
nie i na ewen.tualne akcje pozostało 
jeszcze wiele czasu, 

LII 

Piorwszy 'esiQny krok bokserskI. Za­
rząd Lódzkiego Okręgowego Zwil.\zItu Bok­
sCl'6kiego uchwalił już termin, w którym 
odhędzie s i ę pierwszy jesienny krok bok­
BerBki w Lcdzi. Odbędzie B:ę on w dniach 
21, 22 i :?3 listopada w sali Geyera przy ul, 
Piotrkow-skiej 2lf5. 

DelfJ.a W Lodz1? Do LÓdzkle-go Zwil\· 
zku Okr. Pływackiego zwrócił się war­
szaws-ki "Delfin" z propozycją rozegrania 
w basenie krytym w Łodzi meczu pływac· 
kiego. z reprezentacją Lodzi, Mecz ten 
by~by niezwykle atrakcyjny, gdyż war­
Bzawaki "Delfin" posiada bardzo silny ze­
spół z rekordzistą i mistrzem Bocheń6kim 
na czele, przyczem niewątpliwie doszłoby 
do pojedynku w biegu na 100 mtr. między 
Bocheńi3kim a mistrzem okrt:gu doskona· 
łym Elsnerem. W nnjbliUlzym czasie pro­
p(}zycja "Delfina" zostanie rozpatrzona 
przez zarząd władz Pływa.ckich w Lodzi. 

.. Nnfi...,....:d 
GIEŁDA ZBO~OWA 

Na dz.i8iejszej gIełdzie notowano: hla 
13.50-·13,75. pszenica. 19.75-20. j~czmjeń 
browarniany 14.775-15, jęczmie;u przemia­
łowy 14-1450, owies zbierany 16-16.25, 
owies jednolity 16,25-16,75, mąka tytnia 
<i5-proc. 22-23, mąka tytnia 60-proc. 21 
do 22, mąka pszenna I a 32,5~4,50. mąka 
lA'!zenna I b 31,50-33.50, mąka pszenna I c 
30,50-31,!'iO, ml\ka.. pszenna I d 29,50 do 
30,50, mąka p.;;zenna I e 28.50-29,50, otrę­
by pszenne 8,25-8.50. otręby tytnie 8.25 
do 8.50, otręby grube 8.5(}-8,75. rzepak ·H 
do ł!'i, makuch lniany 16-17. makuch rze­
pakowy H-15, groch Victoria 32-34, śrót 
Soja -. mak niebieski 58-60, rzepik 39 
do 40. ziemniaki 3,50-3,75. siemie lniane 
kresowe ~{'-36_ U.sposobienie spokojne. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Niesłuszne WJmagania. Zdarzały sIę 

wppadki. ,te wl-adze przernyalowe, staro­
litwa powiatowe lub urząd przemysłowy,..,. ' 
Lodzi żądały od kOJlc-esjonarjuszy, wyko­
nywującycll roboty instalacyjne elektrycz­
ne poza mielecem s,vego zamieszkania, 
ponownogo uzyskania koncesji na terenle 
danego powia.tu. Obecnie urząd woje­
w6dzki W Lodzi wydał okólnik nr. P. VI. 
0/11), który wyjaśnił, te koncesja w}"dana 
na terenie jednego powiatu lu'b \V Lodzi, 
watna. jest na terenie całe~o kraJu l wła­
dze przemysłowe mcgf\. jedynie kontrol<r 
wać u,prawnien!a iIlBtah. torów, 

UJ kilku słowach 
Przed sądem mrę,gawym w Łodzi od.­

'PQwiadał osłr.wiony na bruku łódzkim 
aferzysta Moozek Brosman. Był on po­
·przednio już zamieszany w głośn!\ aferę 
Żydów'ki BeczkowskieJ, później w sprawę 
ndw. Fruchtgarte·na oraz ndw. Lukasie­
wicza, Obecnie Bl'o/Sman oskartony był o 
to, i·t od inż, Kopczewskiego w Wareza-

, Lód! w Pomanla. W dniu d1:l,elejszytn wie podając aię .za waściciel'a wojskowej 
wyjetdta do Poznania. łódzka drutyna spółdzielni kredytowej nabył samochód 
bo<ksemka na mecz mający 61ę odbyć w za 3500 d, przy'czem wpłacił 350 zI gotów­
Po?;naniu z reprezentacją tego mi!lBta. ką. a reB:ttę pokrył fałszywemi wekslami. 
Skład J.,odzi nie uległ zmianie i przedsta- Za to przestęptltwo sąd o'kręgowy /Skazał 
wio. się następująco począwszy od wagi Br04Smana na 2 lata więzIenia. 
muszej: Bartniak, Godfryd. Wolfowicz, * 
Woźniakiewicz. Taborek, Chmielew'S·ki, Wczot'aj przy ul. Zachodnie.! w kierun-
Pietrzak i KI~daB. Jest to w obecnej chwi- ku Gdańskiej rzeźnik prowadził młodego 
lt najsIlniejszy skład Lodzl. :Jako aekun- buhaja, .który ugryziony przez psa rzucił 
dant druty~y ł6dzkiej jedzie były mistrz się do ucieczki, przyczem wbiegł na chad­
okręgu wagi muezej, Pawla'k. nik i dQIPadł 13-letnią Genowefę Gwiazdę, 

PolonIa w LOd,t. Jak jut. pokrótce do· I córkę dozorcy domu przy ul. Zachoonlej 
nieśliśmy, etaleczna Polonjn po ' odrzuce- 21 i ją stratował. N!lBtępnie wpadł na pod­
niu .pro.pozycji L. 1<. S. w celu rozegrania wórze domu przy ul. Zachodniej 21, gdzie 
meczu ligowego w łodzi zamiast w War· zostal przytrzymany przez dozorcę, który 
sza wie, w tych dniach zwróciła slę po- zamknl\ł bramę. Kilku przechodniów 
nownie do zarządu L. K. S, z prośbą o pod- UBilowalo oszalałe zwierzę ubezwładnić, 
jęcie nowych rokowań w celu rozegrania co udało fli~ im po dluŻEizym trudzie, 
meczu między 800ą w Lodzl L. K. S wy- przyczem kilka osób odniosło !lżejeze oDra­
raził zgodę i w ten sposób Lódt będzie tenia. 
mogla zO'baczyć Jeszcze jeden mecz ligowy 
w Lodzi. Zawody te od~dą się na. stadjo­
nlo sportowym t.. K. S., w niedzi~lę. o go-
d~inje 11. - . 

* Lódzki inspektorat pracy przeprowa-
dza.Jąc nocną kontrolę f<'lbryk w mill\s t cc~ ­
ku Zalowie eŁwlerd2;ił w tlzel'ogu l:!\kla,· 

E&!!I 
dach prac~ nocną., przyczem robotnie,. ua 
\vidok przedstawic il'Jj inspekloratu pracy 
uciekali. W jednym z żydow5kich zakła­
d6w indagowani robotnicy oświadczyli. że 
pracują bez przerwy od 4·\' godzin . . W 
wolnych chwilach drzemali , lecz po kllk\~ 
minutach takiego odpoczynku z powro,~E'm 
vnywano ich do Pl'ac}', Poza. tern stwH'r­
d zono. że w wielu fabrykacn panuje brud 
i warunkiantysanital'ne. 

* 
: I ~ r 

WcwTaj przybyła do Łodzi \\')"cieez1ta 
gosJ)odarczR angielskich p.rzemY51owc\'l~V 
z p. Ramsdencm na czele w tQwarzylStwHI 
przedstawicIeli inst.ytutu eksport{lwego i 
sfer rządowych. W ciągu dnia konforowa­
li oni z przedstawicielami łódzkicb SfN' 
g'oopodarczych. Wieczo,rem odbyła się 
główna konferencja w Izbie PrzemysłQwo­
H.a.ndlowej. 

GRO~NY PO:2!AR 
L ód Ź. 8. 11. Wczoraj wybucłll pota~ ' 

w fabryce wat.y Z<,licbowsltiego przy ul. 
Jakóba 16. Gmach fabrykI sąsiaduje I: 
blldynkiem fabryki "Taśma", o1'a2; z do· 
mami mi~f<zl\!l.lnemi i magazynami su· 
rowca. OgiCll. natrafH na łatwopalne ma­
terjały i rozszerzył się z taką gwałtowno· 
ścią, te robotnicy nie zdążyli unieść F.wych 
ubrań, w }'(ł.órych znajdowały się pIenią­
dze z wypłaty. Pr.zybyłe oddziały straży 
pcżarnej zdolaly zabezpieczyć dalsze bu­
dynId, natomiast jednopiętrowy bUdynel{ 
fabryczny waty wraz z urządzeniem zo~ 
stał zniszczony. St.raty obliczajs, na. 50 
tys. złotych. Na miejscu z.lawiła się ko­
misjn, która. dochodzłprzyczyn pożaru. ---------_ .... . - . 

N a sre brnun" e TtTani e 

"Sen nu·cy letnIej" 
Kino "Hialto" 

Szekspir na ekranie? 
CQ to bł)dzie warte? 
Takie myśli snuty się p'O głowie bywal· 

Cli. kinowego i wi e.l:b iciela Szc-ks>pira. te re-· 
kla;ma zapowiad'ala co,ś nadzwyczajnego, to 
joozcze niczego nie dowodziło - widywn..li­
śmy j'l1.1t tv.lekroć najohy-dniejsze szmiry :r; 
niezwyk,łym S7JUme.m reklamowane. Rów· 
niet i sumy dolarów, wydanych na tech­
niczną stronę filmu, n ic nam nie mówiły, 
bo kooztownfl filmy, kr~cone bez krzty ar­
tyzmu Bą na 'Porządku dziennym. Tym n­
zll·m jednak, trzeba pl'ZYfllać, że reklama ,.. 
stoounku dl» wartości "Sun nocy letnieJ" 
była .Jesz~e zbył IJkromna. 

To, co nnm pokazano, p.rzeohodzl naj­
śmielsze oczckl"wanla. Obraz niety.lko stoi 
pod kaidym wz,gllę-d,em na. niczwyklę wySó" 
~i.Jn poziomie, nietylko .. reżY6&1'j.a, dekor8lt 
c.re. gra artyetów i opr::\ wa. muzyczna są, 
niElihywalo stal'annę.. lecz llo11roetu nie­
motna.., - nawet chcąc - zna.letć łJu bodaj 
jedne,.!l;o stabego mO'lllentu . 

Przedewszvstk icm r ll!iyserja. rue jeet 
szkicowaniom treści n[l Bll1:bem Ue po dnę­
dnye:h aktoró1Y i bylejakich epizodów, gdzll'! 
wybija się na czoł9 tylko gra kiltku gwi azd. 
Tu naj drobniejszych moment .jeet opraco­
wany równie .stal·annie • .lak i epizody ku,l .. 
anlna.cY.ine, a aktorzy Ibęz względu na to. 
czy ~f~Jką, czy mallą rooę ~rail\ są do­
nra.ni niezwyl{le kryty.cznle. Reżyser po­
trafił ze "Snu nocy letnief" zrobi6 -.ido. 
wlsIto, k~ÓI'8 we wszystkich łZczeg6łach 
daje widzowi maksimum udo.olen.ia at-­
tysty~ego, 

Następnie je~eH ('..bodzi o eam~ $ztuk~ 
wbrew dotychculsolyej 'Vłej tradYCji wy­
tyvórni filmowych. potraktowano Sz:eks. 
pira z całym pietyzm.en1. To też tu mamy 
do czynienia nie z llrze.r&ką filmową. gen­
jal"nC'go dramaturga, lecz z autentyczną. je­
go sztuką . • ,Sen nocy ,letniej" na ekranie 
jest tak <'-_;ynlO lw.mcd.\n Szekspira.., jakgdyibY 
!byt wyeta'wiony na deskach scenicznycb. 
HÓlinica po-le·ga na.mQ.żlliwaścia'cih technj(~z1 
nych - co w t~atrze jest nielJDo'Źllwo-ścl~ 
'na fHmie zo.~bnie zrea,lizowane. Nie dl) 
pomyślenia na,prz~'1ldad by'łoibV w te·atne 
skoYlBtruować promienie księ.tyca. po kt6-
rych pląsają korowody nImf, podobnie jak 
niemo,tliwoocią byłohy utkać *ywe posta­
cie z mgly, 7..mu.sić a.rtYlStów {lo latania 
itd. Nawet na Iwiek,gzn trud'noM o..~la gło·. 
wa Spod'ka, która w teatrze jest za.zwyczą,j 
jeno 'lIlartw~ tekturową maską, tu żyje, 
porusza war,gami, 'lIlru~a oczywa., słowem 
ma mimikę 'Pe.I,n!\ ekBTlresji",. 

Artystów nie wymienia.my z tej proste) 
'Przyczyny, te trzClbaby było al!bo wyunie·. 
nić wsz ys.t1d ch, a,l:bo przemillczeć wszyst­
kich - króliko: wszyscy gr-ali naprawdE) ar­
tY8tycznie. Trz('lba oodać, że sztuka utrzy. 
mana 2:ootałn w stvlu: występują klasycz­
ne chóry i a·l.torzv: przybrani .sa w stroJe 
odrodzenia, Jak grvwnno ~tl. czaGÓ'w Szeks-
'Pira... '-

NaJ.lepleJ motna ocenić nadzwyczaj-nl\ 
w:l.rto.ść .,Snu nocy łetn iej" przez porów­
nan,ie.go z .. konkurencyjnym" filmem "Pie­
Mo' - tu Szck.spir. tnm nnrodJ.a. Dante~o 
tu ruda techniki fi,lmowei. tam P!'7:eci~tny 
dO'bry poziom, tu arcydzielo, tam produ,kt 
zdolnE\l<.o l'zc<mieślnik.a. Ciekawy, ale nie 
wl~cej. 

Na. Zn.lwlicr.on!o len \Sam zarzut. jaki 
'p06ta,wiIliśmv w swoim cza.sie z okazii wy­
liwietlania Bengali" - czemu nIe z-duhlo­
weno .,Snu nocy letniej" }>o Jlolsku? Prze~ 
ciętne fiJmiki w tynie "Epizodu" 'dostę-p:qF\ 
zaszczytu "d'ufl:Pbirl\.-,"'1l". a takio arcj"dzid<CI 
po łJal'JwJ'zvll.sku Bzp r·cl i'ię n3n'r3ami. Pod 
adresem biura. film t.en ek8płoat.ując~go 
możemy 1)OWiNl ;?;!cć. ir>dno tylko B!own _ 
skandalI m -t, 
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Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
ł..ódź, 11 Listopada Dl'. 5 - tel. 157-60 

I 
Zakład kl'awlecki 

Stanisława Nowaka 
Łódź, Piotrkowska 165 OT lO ( osłab'a serce 

poleca na sezon ;esienn" ~ welny na plaszc'Z:e, suknie i na maadarki szkolne, 
jedwabie. płótna białe i lniane. firanki, kap.". obrruy. wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy. skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. o 18800 

Poleca w dU7ym wyborze. 
mUDdurhi i palta dla uczenie 

oraz garderobę męską. 
CenJ konkurencyjne. D 16 781 Oliał mlaroW} 

ImlllmmmlllllllllUllllllllllllmmntllmntlll1 

Z:ola Magistra Wolskieg/) .. DI1l0RORA" zaw:erajllce jod org~­
niczny. znajdujący się w mor~kiej ro~lin ie YaJ13IW" . popudzaJą 
organizm do spalania n~r1m;crnego tlUSZCZ1l. S tOSUJ~ SIę Je prze­
ciwKO otyłości i nie w~'maga j 'l onc specialn~J di ety. i'lOł~ ze znak. 
ocIu ... DljJGROSA" do nab)' c:a w 3plC',knch i droJ!erJ Il<'h. '!:y­
twórn;a Magister E. WolskI. Warszawa. hlota 14. nr 16382 

Nagł1wkowe &łowo (tłu.to) 15 groezy, katde 
dalsze 4510wo 10 grQl!zy, 5 liczb = i ~ "'no słowo, 
l, w. z. a = katode stanowi 1 ,ławo. '! edm. ogło­
ezenie nie mate przeJc.raczać 100 ałów, w tel". 

5 nag~ówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenla wśród drobnych: t-łaaowy mllimetr 30 groszy. I 

Znak oferty naprzyklad: z 118 92ł. n 2745, d 1790 
j t. d. = l słowo. 

Drobne ogtoazenia w dni 'Powilzedn~e pl'!Y'jm~Je 
Ai, do ~odz. 10.30. w Bobo ty I dm przed'Śwuv 

teezne przyjmuje sIę do ęodz. 10.15. 

Dom nowy składem 
Poznaniu -słowna. 18.00 muzyka lekka z tańce. 18.83 Leningrad. Koncert 

e~terech lok:ltorów. dwu,pokoj(}- płyt. 19.00 proA'ram. 19.10 płyty. eymfon. 
wy{!h 12500.-- sj>rZ('dam. Rataj· • 19.25 sport. 19.30 walce fortepia· 19.00 Berlin. Muzyka popular· 
czak. Poz.nan. 9więtoslaw8·ka 12. Nlcdzlela, 10 listopada. nowe z plyt. 21.00 na we60łej fali na. Bruk!!ela franc. Muzyka ka· 
(dawnlei Jezuicka). zd 64623 9.00 audycje poranne. 10.01) tr, .lwowskie) .. 21.30 feli. "Pod różu· mer.alna. 19.10 Pral!a. We60ła au· 

nabożellstwa z Poznania. Kaza. Jemy kaJakiem w drodze do In· dycJa muzyczna. 19.15 Bukareszt. 
Dom w rynku składem I nie P. t. "Nie ao. bie żyjemy" - dyj". 21.45 wiadom. aport. 23.05 Muzyka kameralna .. 19.20 Mo-

- . k' t t' l wyglosi ks prof Henryk We· muzyka taneczna z płyt. nacbJum. Woooły wieczór nIe· 
r~,ezJllc · .. tn. W:irs.z a ablll. rzeza - " ' '; .. 1" P o ~ o lv'żQństw ; e _ muzy. . dzielny. 19.30 Kijni~swust. Kon· 
m!). 18 ()(I().- ,.-p)uty 1-: 000.- Ra· ka (plyty) 1157 ' ł' 1200 h '. Niedziela. 10 listopada. cprt muzyki operowej. 19.45 A,n· 
t.aJC2ak POZral1 !hnętoslaw!!>ka • • SY.lwa. • P.l Łl.d" 1203 d' l I b l' F: p ) M k I kk 
~. awru'EJ zd ' ~~'62'?a . kowie. 12.03 przeA'ląd teatr. U.lIi· pr~cy n~w~ zdobyczą robo~ruka·. 20. '\Vroelaw. Muzyka wlecz. T hnlk d t t 

1') (d . . . 'JA '. k ) I na z \, ",;,v Marj a r'kiej w Kra- u ,. - • la og ,P. t. ., z !i lt Ja ego rOJlr.. uzy a e. a. 

- poran ... k muzyczny z Poznania. I 14.20 I la.OO koncert życz~n. 15.%!' Bukareszt. Muzyka t'1P' Kopen· ec en ys yezny 
1'I~----~-I".IO--IłłI_ w przerwie .l godz. 13.110 Teatr muzyka pOA'o.dn~ z ~lyt.1,0.45 fel.ł· baJla, .. Bal mIlIskowy - Oopera tylko sila samodzielna. znają(!J' I Wyobraźni; Fragmpnt sluchowi· 1>. t. .,Łodzl!lnm w 'Ia'trach. VerdleA'o (akt 1 I 2). Tr. z pery korony lane. potrzebny zaraz. _ 
., __ " __ r8.Ji;Oll;!lri.1. __ .1IIII111 skowy z dramatu JuUusza Sło· 18.00 Piosenki w wykon. duetll. Królewsk. Moskwa (Kom.). Kon· Chrześcijańska Zg'oszpnia ~ podaniem warunków 

wackiego .. Lilia Weneda" w opr. 19.GO pr0ll.ram. ~9.10 sport. .19.15 cert rozrywkowy. Kolonja. Kpn- .. h pod .. Posada stała" do Biura O-
dr. W!. Zawistowskielw. 14.00 od. plyty. 19.,,0 kąCik humoru. I mu· cert rozrywko ę;ottens. ReCital , b)Poży~~aIUla. suklenh śłubnY6c . gloszel'i. Bydgoszcz. Dworcowa 54 
czytanie fragmentu z powieśei J. zyka wesoła z ,płyt. 21.45 Wiadom. fort. A. Czer~Pnlna. 2.0.05 Pral!~. · Ca owyc . naJnows'5sd~ a~n ~: I ng 17 171 
Kadena - Bandrowskie$to .. Pilsud. sDort. 23.05 muzyka taneczna. Muzy·kę rO<'lYJska. 'yledeli Recl', keny JlrzystepneN· 'ó k Z' k~wa 'j 
CZYCV" 142t1 muzyka lekka ( lv- . I tal śpIewaczy A. STada. 20.50 s a 7 (przy apI r ows I('!O°S 
ty). 14.55 :.32 m-iljony złotych Pciia T .. Nled

l
z
4
1:

0
Ia. 10 lIłsto~ada'kl l\icdJoJan

R 
... Driald(a" - OP. "V" de Szymall.sIta. nI/: 17 50 Krawcy 

ubezp ieczonych" - p02'adanka. oru .. - MO wcsp e ~losen I Sabata. Z}'m ... on cert po .. wlec. S d i konf kCVlnl nr. duż .. So1ltUlti mon 
15.00 .. "Valka jE'i'lienna ze szkodni- z płyt. 15.00 '002'. rolm~za .. Refor- twórcza-<icI Belllmel!O. wel zen e si z~ra2 z"[r»>ić W Lewan low-
kami w 6a(]ach zwiększa plony". ma podat·ku gruntowe~o". 18.00 21.00 Bruksela fra~. Koncert ora.z wyrzuty skórnE' usuwa KrE!m -k\ Ska POllnaft Stary R~nek 
pogadanka - wygł dr Konstlln- muzyka z płrL 19.00 program. symfon. z edz. MarJJ KlIrenko LstnAJle 'z kogutk,eml. - ~te· 5~' . zd 64604 

!tądajcie ty Strawiński: muzyka (płyty): 1~.10 płyty. 19:25 sport. 19.30 fe· (gpiew) .. FrIlTlkfurt. Kon{'e.rt mi· szkodliwy kosmetl'k. USUWAJI\{'~ _~_. ____________ _ 

Gaja .. Prze:!łnd rynków produktów lJeton. 21.45 WIadom .• 1lIlOrt. 23.05 strzow"kl Utwory H. ZI1ch~rR wady nasllórka. ng 14635 
rolnych". Stani - la w Prus. 'Vi. muzyka taneczna z J).yt. PO}:I .(Iyr. kompozytora - równI!ż 

przyprawa do zuP. Dg 17 022 śnif'wakl: muzyka (plyty): .. Wie' Niedziela Iti HstoDa'a. KOBlgsw. 21.15 Ryga. Muzyka 

11[
'6. cej wiary we własne sity" - fe- ' lek~a. 21.20 Budapeszt. Koncert 

o;t NKI "'" l.ieton wi!!jl'k i - red. Felikaa Poznad - '.00 z War~zawy. orklllf;tr . . 21.30 Pnris ~. T. T. _
__ -=31'.& __ 0. __ 11' •• GwiŹdża. 16.00-16.15 audycja dla 9.15~muzyka ~ płyt. 9.1i5 prOltram_ Dawne Pleś~i francus~H!. 21.50 

w dzieci z PoznanJa. 16.15 .. W mu· 10.00. transmiSJa .nabożet'~twa z Bnkl\re«zt. I"oncert radjork. 
Kawaler 

kupiec. 34. posiadający 4300. po­
ślubi panne . najchetniej ze skła· 
dem kolonjalnym. - Oferty Orę­
downik. Poznań zd 64 28S 

zvkalnym domu" - grajn dzieci. kośc:.ola metropohtalnpll:o ":' Po' 22.00 Stockh.olm. KonC'ert kwar· 
ViI· programie utwory W. Ł~bUl\' znan.lU. Chór katedralny ~Plew.ać tetu RotschIldR. 22.20 ~n/(.Jja 
sk i e~o. R omana Palestra. P:otrn będZIe P9d dyr. ks. dr. W" Gle· (ReI(. ~roJl!.). Koncert Rled%:pl· 
Perkowskie.cto. A. Gr~('zaninowa. burawsklego. Tr .. z Poznan!a na ny. Wledell. Muzyka tan. %2.30 
A. Casell! i innych . 16,45 .. Cala ~. R .. P. ~~azaRle p. t ... NIe 60' ~ud8peszt. Muzyka taneczna. 
Pol i ka śpiewa" - koncert w WY. bl,!! ży}e~y wygłOSI ke. p~of. H. 22.35 Pral!a. Muzyka aalon. 22.40 
konaniu tercetu wokalnegoo. II. W prYMkI. Po nabożeńi'twle mll' Bambur/(. Muzyka tan. l{ona· 

. P~na Azarow:{'z _ eopran. 1\1. Makin. zy~a.z plyt. 12.03 .p9l'!.adanka .dla c~jum. K~ncert noct;l,Y' Kr61e· 
lat 25. poslnd" Jąt' p.. domek. ogro- kiewicz·Szalil1ska _ sopran. T. d.zleCl p .. t. ".~ dZI.laJ zabaWImy WieC ... TanIec w, nocv . 

Ogłoszenia do 30 sló", dla pORZIl· 
kują,.ych posad, w tej rub-yre 
obliczamy DO jednej trzeciej cen.e 

drohnycll . 

Uczciwa 
koch8ją~8 dzieCI. co~kolwlek szy· 
ciem znajlICa wszelkie CI' 
mowe 6zuk~ I'O€a~f w 
domn od 15 11. Łaskaw 
Orędownik. Pozn.ań zd 64 

Robotnik 
mlodszy 00 f. blarlll. rowerem -
Gwaran('ja 300.- na st.nle utrzy­
mani-em mlp'zkaniem. Informa­
cje Poznuń. Skladowa 11. (Re­
s~u~cj~ zd M60 

Uczeń 
szewsk1 mote >.t) zgłosić. Itll~ch.,t­
niej z pro" i.ndi. ł'oznań. l.ńrn& 
Wilda 4[" zdg 64 629 

Fryzjerski 
dem. ~artoś('. 901l1) zł. "\IIo-yj ,l~i e Skon ieczns"Sternicka _ a't. 17.011 s le w WOJ~ko .1%.15 poranek. mu· 23.00 AnJlIJR •. 'N.at. Proar.). Mą· 
za urzędni.ha. or"rt1 Orędow- mU7.yka tan eczna ze Lwowa. zyczny. V. yk.: orko symfonIczna zyka lekka. KomJlllwust ... PrOSI' 
nik. Pozn81\ zd 6ł 554 17.40 .. MiA'3Wki regjonalne" _ po!! dyr .. dr .. Zygmunta Ę-at06zew· my do tańC"lI". Kopcnhal!a. Mu· 

aud . ze Lwowa. fs.oO muzyka ",kiego I Jul1ette Arany; - fort. zyka tan. Wroclaw. Mnzyka tan. 
lek>ka (płyty). 18.15 Teatr Wyo' !4.1H1 z Warszawy. 14.20 koncert 23.10 Rrukseln franc. Muz. lekka. 
brazni wznawia sluC"howi",ko ary. z~czeń z płyt. 14.55 z 1VaI"3ZBWY. 23.20 RII"nnl's7.~. M'lzFka {'YA'ań· 
Idnalne Jerze)!'" Wołfa .. CZy Mr. 1o jOO poga~lanka rolmcza P. !. ska. 23.45 Radio Parls. Muzyka 

pomocnIk mIody na stałe potneb-

O od Ut 
nT· Poznft l1. Grunwaldzka 30 fr1:. gr n zJer 7 puJk strzel. kon. zd 64 365 

1.0nat7. lat 30 poszukuje P088(1, 
od 1 stycDnia t dobrą praktyką", p oh. ki 
więkslych zak a~ach hanrllowych. O~JCZ 

Nleruchomoz;ó Brown jest winien't" - urzekład .. NowelizaCja us.~awodawstw8 fI' lekka. 
::t z n:pmiprkip/ro J. Rawicza. OhRl!' nan'lowo·rolnpgo. 15.1t1 muzyka 

s dobrze z&pr' waU7.onew r~nic- da: Mr. Brown _ Jan Krp{!zmar. z płyt. 15.15 po~adan.k~ roln!c~a IUI 1'I)nłedzlaleł:~ 
tdw:em. calem urzlldzeniem w ello· Dixie - Halina :2:eliska. Spitz - P. t. .. Jak młorlz!eż WIeJska. moze 11."" Sztllt .. nrt. Koncert ~-or. 

Dobre DI.C-WBC'M!'l'4' szl(61ka~stwa . 100 :- 150 ~wpnt. ~am pond. 
warzrwr.! ... ~Wt. EllchwnictwB. l,a. pnnnI~ I\k ł lltizle kol9nJaltlym przJ'­
ska'l\e ofel tł z p!l<laniem warun· lllczenH~m do rO!lzlDY. Ofert~ 0-
ków F . OlE:Jn;.ezak. Plock. Alpjp rędowmk zd 64 4;;0 
21. zd&45:Jl 

zleży IlJl sprzodaź. Gotówk.i ok. Felike Chmurkowslri. S<'hnlz _ korzy'.!t~" ze szkół śrędnlch I Wyż· """" VVl' 

7000 zł . Ofer", Oredownik. P(}- Tadeusz 018za i Inni. 19.09 pro. Btl',ch. 111:25. z .'.Varszswy. )6 .. 00 Wroclaw. Koncert radjoork. :Mo· 
znań ng 11 613/4 n j k d obrazek dzwle naeblam. Koncert orko 11.15 Bn-gram na dzień nailt. 19.10 koncert .. Yl o 6 o I zle: .. l . karcszt. Koncert orko 17.30 Rallio 

reklam. 19.25 wind. 8Port. lokal. kowy dła dZI!,C młorlszych W. 20 pszennej ne. 19.30 .. Barkarola" (plyty). Szałey-Groele I E. Res~ke~o. w Pa lis ... Redęmption". o rat. Gou-
l'IlI.'budowania murowane. 1:10 19.45 .. Co czytać" _ nowości lite. wykonsn1u Zf!<Spotu d:';le('lecen'o noda

9 
(tr. z sali Rameau). 

!trzew. kompletny żywy martwy rackie _ omówi Jan LoreTlto. rozlZlooni ooznaJtsklej. Tr. na W. 18.~0 Budapeszt. Muzyka ey­
inwentarz.j., 6 :iOO zł. Bartkowiak. ~icz. 20.00 frument koncprtu R. P. 16.15 li Warszawy. 17.00 ze nt\~ka. 18.30 M()skwa (Kom.). 
obrońca, .uopiawo. Poznali.. jubi1eu87.owP~O z Krakowa. 20.45 Lwowa. 18.00 ~uzyka tlol,ka. Koncert symf. z udz. prof. Igum· 

250 zł 
z!o~e hud; Z~ 0"'zym3nle lita/eJ 
DraC,f. Ofert. Knrjpr Poznart&ki· 

zd~ 64 54118. 

zd 64 327 odczyt. 20.50 dziennik wiecz. %1.00 (plyty). 18.15 z V. arszawy. 19.00\ nowa (fort.). • 
- ----- .. Na ~'()8ołei lwowskiej .fali" (ze IH02'ram. 111.10 ",port. 19.15 .kon· 19.00 BamburlI!. Koncert wleez. Potrzebna 

"
Wiko" Lwo~Il).. 21.M .. PD<lróźuimy": cer~. reklam. 19.25 .. RachmanInOW; Brukll~la rl!UD. Sonaty. Kolonja. ebp@djentk!l do składu wedlin 

.. KaJakIem - w drodzp do In· ~ra • płyty. 19.45 Z Warszawy t Muzyka I:'Tleczorna. 19.30 Stoc- oraz chi_opiec na posylki. Ru.' 
patentowane składane tivj". fpl.it'ton. wy"ł. tir. Wacław Krllkowa 20.45 z WlIrazlIwy. holm. ReCItal skrzyp. C. Fr!lntz. szcza. LG<U. Br7pzitlska 36. 

aŁoly do prasowania dostarcza Korabiewiez. 21.45 wiad. /Sport. 21.00 ze Lwowa. 31.45 ~'port. %2.00 AnlZIJa (ReI(. Pron.). Reglllfld n 17 785 
wyłączna w1twórnia ł lIprzedat. 2:!.00 muzyka taneczna. %3.118 - %3.tlll z WarszawJ. ::J.05 muzY- Kln~ ze swym zespolem . . 1 .40 --------
Poznań. Traugutta 23 _ 14. Za- wiadom met!"orol. dla komunik. !ta I Ol,t. Bud~pe5Zt. Koncert orko FIlhar· Przykrawacz 
mówienia przyjm~e tel. 58-19. lotn. %3.tl5 muzyka tu. (płyty). . ~ m~:cle BeolO'lld. Wieczór PC'· ' kl. cholewkarl!kj •. siła. dobra. 
____ ..;z;..;dg 64 112 Ił PROPONU JEMY 'Wiedeń. Symfonia nr. 4 Mah)era. za ra~m kle", I e~ł". mote .. e 

Dom ~AMPOW'CZOM 20.05 Lipsk. Wieczór Brucknera zgłoel(~ K ",trzehnski. Chodz;p,?'. !. _____________ ....I i Mozarta. 2O.1t1 \Vroelaw. Audy- ~ko~S.t,eg" 2 ng 17 601 
2 poko:l ... kucnnia. chlew. masJw-. {!ja wokalno·muzyczna. Frnnk- C l d"k 1 k Id 
ne UlOO zł. Spn:edll spiesznie. - Niedziela. 10 IistoDada. aa niedziel.,: turt. Koncert potiw. Schumanno. ze a m p e ars 
Edw;arrl M>td'o.wskil Połajewo - Katowlc.-e - 14.20 mt1Zyka 'Pol- G.IMI KUnllZllw. KOJle!"rt IIOI"tOWY. wio 20.11) BratlslawR. Wieczór samodzi.elr, na stale potrzE'!>:ty 
'POWlJlt Czal1llkowsk. ag 177're ska s plyt. 15.00 pOll: ... Drobne 7.0tl Praga. Koncert I Karlo. Lehara. %0.30 Anglja (ScottisIl). zaraz "" pr,.w'n.';e. Gwarancja 

Tragarze, 
telazo sztabowe. bla· 
cba. okucia hudowlane 
I meblowo. piece. rury 
do piccy. podkowy. 
podkowce. oarzędzla 
rzemieślnicze. widly. 
j('" ofdzie. wagi dec)'· 
malne. kuchnie wCllt· 
rnlskie. nRczynia ema· 
lJowllne. latarnie lita' 
jenne I powozowe naj· 

taniej w lirmi. 

Jan De"erlin~ 
Pozna". o\. Szkolna I 

tel. 35·18. 35-43. 

JI 
u6troje wodne". lii.19 tańce lu· vych Varow. K5ią.żp, Walii 'Przed mikrofonem. wJmags".. O('Jr,J.: OrędownJk 

.. 
U KUP1'A dowe II płyt. 15.22 POg. rolnicza S.30 Pra«a. Muzy.ka reli2'ijna. SoŁtens. Drugi koncert abona- _____ ...;..Z'i_~_,,;;;·.2;;;4 _______ ::..;:===========:;;.__ 
.;~ .. Co rolnik powinien wiedzieć oKolonJa. ..Muzyka wIliedziele mentowy z udzialem R. Serkina 

kla6yfikacji I!'runtów". 15.35 mu· rano". (fort.). 211.45 Kopenha~a. Koncert H or ' • 
Kuuł, syka tolniel'l'3ka z płyt. 18.00 tall.- 10.tlO Pra.a. K"artetulono"y. wiecoorny. Stockholm. MuZYka um zagramczny 

gospoda.rI!ltwl\ So:-· W "-- do- ce ludowe z -płyt. 19.00 pro.ctram. 11.30 Praga. Koncert radjoork. lekka. 20.50 Rzym. .,stentereJlo" 
bra" .' m".... 19.1t1 wiad. sportowe. 19.15 kon- LlpslI:. Kantata J . S. Bacha. - operetka CwscinJ. MedJołaa. 

ra zl.emlll . budY1lkla wplata 15000 cert reklam. 10.25 aud. 'Ool!'odna 11.n Wleded. Koncert symfon. Koncert orkiestrowy. 
si. Mich. POZf!Rt\. órczyńaka 21 .. Ględy i rraldołki". 23.05 muzy- 12.01 Królewlee. Koncert orko 21.00 Konlltswuat. Muzyka au-

zd 64 432 ka lekka taneczna I płJt. KlInlaawust. Rozmalto§ei muz. f!trjacka. Ans<lja (Nat. Progr.). 
Berlin ... Mu'l!1ka w Doludnle". Uroczysta aud, z ok. rocznicy za-Topole Niedziela, lC1 listopada. 1311!'i Wleded. Muzyka popul. wi~zenia broni. %1.'I.<r Rukluel!7.t. 

jetrion7J brzoze. okrągle. kupu:le Krak6w - '.U walce ł wada- 13.3:: Stoekholm. Koncert umfon. Muzyka dwufort. ~.15 Pral!a. 
sa @towk., wi~ksze mniejsze ilO', de s plyt. U.03 'przeglad teatr. 14.30 Kolonja. Nowa niemieeka Koncert radjork. %1.%0 Berlin. 
~ 'l'artak parowy Kauczor. po· .. Scena nmatol'S'ka i j~j repertu' muzyka kameralna. ..Skrz;vJ:>kl Itpiew:\j>\" - koncert 
WIIlt KrotoBzyn. zd G4 479 ar". 14.20 koncert bczeń z 'płyt. 11);00 BratlslaWL •• La TraTia· rozl'1wkowy. %1.30 6tral'hnrlll!. 

15.10 muzyka lekka i tan. Ii płyt. 'ta" - opera Verdiego. 16.25 Ko· Koncert orkieetrowy. Frankfnrt. 
lu.25 pogad ... J8k zmodernizowa~ penh alta. Koneert orkif!f!tr. 15.l1t1' Sonata lis-dur BeetboTena. %1 .4t1 
miMzkanie". 15.35 muzyka z płyt. Stocklłolm. Mllzyka dwufortep. MonaehJum. Recital fortep. 21.411 
18.00 najwieK5i w6P6łcz~i §Pie- 15.40 Wleded. Muzyka 1r:ameulnll. Bukares7.t. Mnzvkll lekka. 

W dzł "ł waeJ rOOy.!ec1 z płyt. 10.00 J)r~- 16.M KilnhClw. Koneert pOPo!. ~.1t1 Poste Parlslen. AlId. aro-y erzaw , gram. 19.10 płyty. 18.%5 sport. AOlZlJa (Nat. Pro~r.). MUZJkll czysta z ok. ro~zn!cy ZawiE'llzenia 
'5 pszennej 19.30 piMI!DIki lekkie w wyk. dua- kościelna. LIII8I1:. Wesoła alld. broni. 22.15 MedJola1l. R"cita) 

.. budowaniami ma!ywnemł. _ tn Ju1.iI I1nJckiej I H. 8zyfmana. muzycznIl. Pral(a. Koncert nie- ekrupcowy. %2.30 Kopenhoaa. 
kompletnemi inwentarzami. wlę- ~.OO fraA'm. jubileuszowe2'o kon· dzirlny. Wroela". M1Iz1lra DOPUI. W·l03ka muzyka .kamer. Wroc­
cej lat. obi!lcie 1500. Bartkowialt certu 50-leci li krak .... hóru akade· 111.%5 Moskwa (RCZ). Konce!'t law ••. Muzvka na ~,.,hranoc". KIJ. 
Dopiewo. Poznnń. Znaczek. mickip,!,o. %1.45 wiadom. tlPorto· eymfon. 11.50 BlldapeszL Manka IlUrswnsterhl1!!sen. ..Nocna mu-

zd 114. 828 we. %3.05 trio C-moll OP. 101 cY2'lItleka. uczka". 2Z.50 Kr6lewlee. Kon· 
Brabmu. 17.00 OlI... Koncert orklewtr. ecrt wieczorn,.. 12.55 Poste Pań· ... l t k Bukareszt. Muzyh lekka. 17M 8len. Kwartet F3Urego . . " .... a " e NłedzłelL 18 li.lepadL MedJolall. Muzyka .,,,.. Kllłlll!s". 23.110 KoloaJa. Muzyka kamer. 

PomIl1\lłkl ... m . 5Q mórg bur.aella- Lwt1w - '.15 muzyka DOllular- Koncert orkie.slr. 17.45 Wlede'. BndaDet!lzt. Muzyka Jazzowa. 
~ch korzystllle "ydzlerźawl~. - na z 'Płyt U.OI rozmaitooci tea· Pioeenki I muzJlI:a. BudaDellzt. Bambnr.. lrtl!yka Wlel'zorna. 
Paluch. Pozll9ń. KAntaka MI. <ralne .. O różnych \fll'<Cpnizacjllch Muzyk8 lekka. Mona~hjum. Piel1m I mu.zy·ks h-

zdg Si 51~rt9 r~wizorn 001:'018". 14.:20 muzyka 18.łIfI RalUo Parmo Ironeel"t orli:. meralna. 23.10 Bruk<lela frane. • 
lf'kka z płyt. lli.M ilkrz1nka rolno Brnksela frane. Muzyka tanacz· MUPl1ka taneCElIa. KIJDenl1l1J1:II.! Emeryt 15.1Ii koncert orkiootry gitar ha- na. 18.15 Berłlll. Utwory Behe· Muzyka taneczna. %3.411 RadIo 

doił,.,. h.ciowi~C poszuku:le dzler- wajskich z plyt. 17.00 muzyka ta- berta w wyk. Alfrl!da Hoehna·l p ar!lI. Muzyka tnneezna. Wledd. = Omlet dla dwóch 06ób bierze sIę 8Z(,'~ 'aj. ... 
t:f':~, ~~~~~. Or~~~~?b = ~~fez;:, 17.4r!iigz:!fk~ł'i-e!y'i~.R';: ~~1~wa~~k:::~J:<1;~i. łr~~;~~ Mu;a ~~~~W;'~'t I Satllt.arL Aleł ci biali majł\ apeLyt! ... , .... 
w Opalenie1. .nIt 17 786 nek lwowski", au.d. muzyczno- Muz,ka kamer. KolouJa. Dawne Koneert nocnJ. \nLondon Opinion"). S. P. 

Co futro ~ to Ed~UDd Rycltter = co .palto = to EdmUDd Rychter ;;.; co ubranie -- to Edmund Rychter, Poznań. 06trów Wiolkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, ~w. Marcin 70. P.K.O" Poznafl200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, świętft t p6fnym wieczorem: 35-!4, 40-72 
R@dalttor od~owiedziftlny Andrzej Trella I Poznania. - Z. WA7Słkl. wiadomo8d t artriruł,. I m. Łodzi od,p_iada Leon TreUL L6dł. Piotrkowaka fil. - z. ~loszenla I reklamy MPowiad. 
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Biułetyn shl'włań'skl 
Z inicjatywy Związku Słowia~kie­

Iro odbyło się w Warszawie zebranie 
przeds tawicieli wezystklch zaintereso­
wanych rozwojem myśli słowiańskiej 
stowarzyszeń Omawiano na niem pJl()o 
jekt wydawania stałego biuletyuu. kt6-
ryby zamieszczał wiadomo.§ei () działaJ­
no.§ei wszystkich towarzystw i organi­
zacyj. pracujących w Polsce w dlziadźl­
nie ruchu słowiańskiego. 

Do tej pory jedynie Tow. polsko-ju­
KOsł<l\viańskie w Poznaniu wydaje 
"Przegląd Jugosłowiański", który raz 
w miesiącu informuje członków o spra­
wach organiUlcyjnych i bratniego na- . 
rodu. Miesięcznik ten rozchodzi się tak­
że w reszcie Polski i w Jugosławji Poza 
tern ruch słowiański nie p()siada żadne­
go informatora. Stąd inicjatywę Zw. 
Słowiańskiego poWitać uależałoby jak 
najprzychylniej. 

-

Dośw.ladczyłam lu! dawno, fe krem NIVEA 
lesł najlepszy i wiem, że naweł naiszumniei 
zachwalane podróbki i naśladownicłwa nie 
zasłąpiq Oł"yg1nalnei NIVEI. Tylko NIVEA 
zawiera E U C E R Y T - i dlatego ta 
nadzwyczajna skuteczność J 

Ceny od zł 0,40 - ~,60 

PEBECO SpóJko Alu:rjna w Poznanł.., 

\ 
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SEnSaCYJna,. 
ł'T) wypłaeić w środę kilka znaczniejszych 

- Tak. nec!'ywigcie. Dochody pa- wypis.anych przęzemnie czeków? 
łem z ~odu tej ohydnej sprawy i nie i dlatego przybyła do Londynu. z Dl. 
pozwolę dręczyć się Vi dalszym cię,gu . złomnem posta.nowieniem zobaczenia 
Ta kobieta nie ma żadnego tytułu wl- człowieka, którego uważała za morder­
dzenia się ze mną.. Jeżeli jest biedna, cę ojca. ' 
ieźeli potrzebuje pieniędzy, gotów je- Powr6cił do biura., żeby jej mk.o,. 
staro przyjść jej z pomocą. luzem Jej munikowuć to, co pan Dunba.r powi.· 
raz pTzecie powiedział. Więcej nic dla dział. 

na Percivala wynosiły 7 tysifcy liw- - Zapłacę je, panie Dunbar. 
rów rocznie. Rzadko kiedy wydawat - To i wszystko, o czem chciałem 
eałą. tę sumę, często nie wydawał po- pomówić z p~nem. Bardzoby mi było 
łowy. Zwyżka tego dochodu ł dwie przyjemnie widywać pana u sIebie w 
ezęści zysków z obrotów bankowycb hotelu Clarendon j zapraszam pana 
szły do depozytu. na obiady, wiele tylko razy znajdziesz niej zrobić nie mogę· Ale, jeżeli jest w ł Skoro ty'lko drzwi gabinetu za.m­

potrzebie. . . kllęły się za kasjerem, Henryk Du~ - Może mógłbym J:obaczyt ksi~i, czas wolny po temu. 
"W których figuruj~ te dwa konta? Bardzo mało było serdeczności w 

- I owszem. tonie tego zaproszenia. pan Balderby 
Pan BuJdOO"by nacisn~ sprężynę Z1"Ozumiał, iż · jest tó jedynie zdawko-

dzwonka stoją,cego na blurklL wa grzeczność, do jakiej pan Dunbar 
- Pm,viedz panu Auatin, rzekł do e:!!uł się obowlą.zanym. 

woźnego, ażeby przyni.ósł mi księgę ra.- Podziękował w kilku słowach star­
kunków bieżQ.CYch i księgę depozyto- szemu wspólnikowi, a potem rozma­
Wł). wiali jeszcze czas jakiś o rzeczach o-

W pję~ minut potem, ukazał si~ "" bojętnych. 
-gabi necie z dwiema ogromnemł księga- Wreszcie pan Dunbar zaczął się 
mi oprawnemi w skórę. zabierać do odejścia i wyszedł na kory-

Pan Ba.fderby rozłożył je przed tą.rz, prowadzę,cy z gabinetu pana Bal-
wsp6lnjkiem. derby do biUTa. 

Henryk DunbM' spojrzał na ra.ebu- Korytarz był bardzo ciemny, ale 
nek depozytowy, przebiegł szybko dłn.- biuro było doskomtł" oświetlone ,zapo--
gi S7.ereg cYfr i zatnymał sit: na 8U- mocą wielkich okien. '. 
mie ogÓlnej. Pan Dunbar spostrzegł w tej ehwiU 

Piersi mu falowaty, oddeeh stal .ł~ la.kę,ś kobi.etę, siedzącą. przy b\urku 
ciężki. pana Austin i rozmawiają.c·ą. z nim coe 

Ostatnie cyfry na tej stronią wska,.. zYWo. 
BYWały sumę 131.926 liwrów, 17 szyUn- Zatrzyma.ł się nagle. powrócił do 
gów ł dwa denary. gabinetu i z roztargnieniem zacz"ł 

Te denary śmiesznie wyglQ.dały, ale oglą.dat coś dokoła. 
bankierzy powinn1 by~ dokładni, jak - Bodaj, że miałem la.sk~ " sobą 
rachunkowe maszyny. - powiedział. 

- Jakże są umieszczone te pleni"" - Nie, zdaje mi się, - odpowle-
dze? - zapytał Henryk. DUnbar, a te dział pan Balderby, powstaJQe - nie 
rę~a mu drżała febrycznie, oparł ił na widziałem jej przynajmniej. 
Junędze. - Hal to moie zdawało mi się tyt-

- Pięćdz!estę.t ty>sięey lt"WJ'6w, ma to. 
ba!lk indyjski do obrotów, odpowie- Stał ciągle w gabinecie, wkładał 
dZiał pan Balderby I takQ. obojętnośeilł. rękawiczki bardzo p<YWoU i patrzył u­
Jakgdyby pięćdztesią.t tysięcy liwrów pornie przez okno na ciemne podwó­
były jaką.ś bagatelkł - dwadzieścia rze, gdzie widać było małą furtkę, wy­
pięć tysięcy liwrów w Geat-WeAtern- bitą w murze. 
Railway; reszta w papierach akarbo- Kiedy kręcił się około okna, Kle-
wych. mens Austin wezedł do gabinetu z ja-

W takim razie może pan . zrea11zo.. kimś dokumentem do pana Bal d erby. 
wać papiery skarboweT Henryk Dunbar odwrócił się ,. 

Pun Balderby zadrżał, Jakgd.ybJ chwili, gdy kasjer wychodził. 
mu kto na odcisk n.astę.pil. - Widziałem - rzekł - ja.ką.ś k.~ 

Był bankierem ciałem 1 dueą., więe bietę. rozmawiając" z panem w btu­
mu się nie podoba.ł projekt zmnieJsze- rze. Nasz dom nie jest atosownem 
nia kapitału bankowego, jakkohvlek miejscem na schadzki, panie Auśttn. 
ten bank był bogatym. Czy pan znasz tę kobietę T Któż to o-

-. To za duży kapitał, aby go tak naT 
odrazu wycofać I in teresu. odpowte- - Młoda dziewczyna, proszę pe.na. 
dział, . trąc sobie brodę.. - Młoda dziewczyna. T 

- Czy istotnie nie może dom Ilasz - Tak. 
obejść się bez tego ka.pitału? zapytał - A pocói ona tu przyszła T 
ze zdziwieniem pan Dunba.r. Kasjer zawahał 8iQ trochę z odpo-

- Przedwnłe może obejś~ się do- wiedzią. 
1Jk0nale, ale i:ę.dania bywaję. CZa.8em - Ażeby l!';ob8czyć się z panem. 
olbrzymIe. Lord Yorsfield, bardzo daw- - Któż ona jest? Jak się nazywa! 
ny nusz klient, wspomniał nam na- - NazyWa się Wilmotl M8J'Igerita 
przykład o zamiarze kupienia wielkich Wilmott 
majętności we Francji i lada chwila - Nie znam jej - odpowiedział 
może zaŻQ.dać znacznego od nas kapl- bankier wyniośle i rzucając niespo­
talu. Ale z tern wszystkiem - pańl!lk1e kojne spojrzenie na drzwi p6ł otwał'­
pieniądze do pana należą. panie Dun- te. - Zamknij pan drzwi! - zawołał 
bar i możesz pan dysponow~ niemi, z wi~oczn~ irytacjIJ. do kasjera Taki 
jak ci się podoba. Bilety skarbowe przeclQ;g idzie z korytarza, te może 
mogą być zrealizowane bezzwłocznie. skr~ywić ezłowieka we dwoje. Któz 

- To dobrze, a czy akeje Greet- to Jest ta Margerlta Wilmot? 
Western mółbyś pan rówuiet sprze- - Córka tego nieszczęśliwego 16-
dać? zeła Wilmota, który został zamordo-

- Pan zamierzasz f te akcje' wa~y w Winchester, - odpowiedział 
- PragnęJbym inaczej umieścić kasjer z powagę.. 

moje fundusze. Proponuj~ mi nabycie I P!1tn:ył przytem Henrykowi Dun-
pewnej własno$ci. która może mi za ba.roWl prosto w oczy. 
kilka lat dać conajmniej sto od sta. - Powiedz pan tej dziewczynie, tej 
A le y, w. przyszło~i dopier~, w tej j M~ericie Wilmot, że nie zobaczę sIę 
chvnlJ lI:aJmttje mme wyłączOle naszYl- z nl~ tu tak samo, jak nie chciałem 
nik molej córki. Sam kupję brylanty widzieć jej w Portland-Place i w Win­
t sam )e kltię . orrawilu' W(lt!łllE!' moich che"łf>r. powie·d? iej pan. żeby przesta­
wskazu wek. Cz.y bc;JzleSl. .vall łaskaw ła llj Ć !latrlZtną. Dosyć już wycierpla-

- Nic nie potrzebuje ona od ciebie, bar zwrócił się do swego młodszego 
panie Dunbar, - przerwał mu Austin. wspólnika. 
- Margerita Wilmot ma ptrzyjaciół, - Ta furtka.. jak mi się zdaje, pro. 
którzy potrafią. ochronić J" od nędzy. wadzi na drugie podwórze t mOgf 

- A pan jesteś zapewne jednym z wyjść przez nią na uliczkę poza. ban- . 
tych przyjaciół, panie Austin T kiem. Czy tak. panie Balderby? 

- Tak, panie. - Tak jest, panie Dunbar. 
- Dajże jej pan zatem dowód przy- . - Czy zamknięta na klucc w teJ 

jaźni i oświadcz, że ma we mnfe życz- chwili '1 
liwego ezłowieka, nie zaś wroga, jeżeli - Nie, zamykają. Ją. przed ~ 
:r,aś, jak przypuszczam, kochacie się w bo często komisanci nasi tamtędy 
sobie, to się bierzcie. Dam jej posag, pil'"zechodzą.. 
jakiegoby nie powstydziłaby się tad- - No. to ja sobie wyjdę ł4 furtk. 
na z córek dżentelmańskich. - powiedział pa.n Dunbar, ledwie 
( W · głosie. bankiera nie było t~a:z: a- o~dychają.c, tak mu się bardzo śple­
ni tłOśei, ·ani" żniecierpU"'ienia, prze- szyło. Raez pan odesłać powóz. mój d~ 
ciwnie. ~dawał się być wzruszony. Kle- hotelu ~larendon. ~ie chcę się widzie6': 
mens Austin patrzył na tę nagłą. zmia- z tą dZIewczyną., zeglle:m pana I 
nę z prawdziwem zdziwieniem Wyszedł z gabinetu I wszedł na J[o-

Henryk Dunbar zauważył io zdzt- rytarz, który prow!l'dził na. podwórze; 
wienie. pan . B.alder~y p?dązał za mm, nie ro-

. . zumleJą.c tej dZlwnej irytacji .wego 
- NH~ bl?rz mi pan tego za złe - wspólnika 

rz~kł - u SIę z Margeritą. Wilmot wi- Furtka nie była zamknięta, psa 
d~leć n~e chcę. N~ '!lam tak osła- Dunbar wyszedł przez nit. zamykaJ te 
blone, iz nil'! mogę narazat się na roz- :!!a sobę.. 
mowę z tą młodą dzi!3"'c~1ł. która I oto po raz trzeci unikD..Q.ł wldze.. 
m~ie, skoro tak uparcie mOle p,rześ]a- nia się. z Margeritą Wilmot. . . 
dUJe, podejnewa o zamOlTdowante swe­
go ojca. Stary już jestem, trzydZieści 
pięć lat w Indjach przepędziłem. 
?:drowie mam wę.tłe i nienawidzę scen 
t.ragicznych. Dotąd jeszcze nie przy­
szedłem do siebie po tej okrutnej f 0-
brzydłej spł"awie w Winchester. Po­
wiedz pan to Margericie Wilmot, za­
pewnij ilł. że pragnę być jej najszezel'­
szym przyjacielem, jeżeli zechce przy­
jąć przyjaźń moją., ale nie zobaczę je' 
dot~, ~op'óki nie nabierze le})Mej " 
mnIe opmJl. 

BYło coś tak p!'08tego . i szczerego w 
tych słowaoh, że Austin dał im się 
zdurzyć na ehwilę. 

Chyba się M.argerita myliła, chyba 
H~nryk Dunl>ar naprawdę jest nfe­
wlDny. 

On to zawiadomił U'kochanę, że 
bankier oczekiwa~y był dziś w banku pg Mt;S-K 783 

Klemens oś~iadcza sie Margericie 
.Po ra.z trzeci Ole udało SIę Marge- kantorze ba.nkowym. 

riCIe Wilmot zobaczyć Henryka DUID- ~rzybyła o pięć minut po panu 
bara. Dunbarze i czekała cierpliwie aż b~ 

Kle~ens Auatin zawiadomił JQ. dzie powra.cał do powozu. ' 
wezoraJ ~eczorem o zapowiedzianej Skorzysta z tej okazji, przemówi 
J)rzezeń WIzycie ~ ba~~u, odłożyła 1 wY'Czyta z jego twarzy, czy winnym . 
więc lekcje z uezeDleaml l przyjechała jest czy niewinnym? 
do Londynu. Uczepiła się tej myśli, że fizjogno-

- Nie ~dzie śmiał odmówić pant mJa. bankiera powie jej PTawdę cho-
-- zapewm&.!. Austin - bo się będzie ciaż zgóry przekona.na była, ż; był 
spod:!!lewał, IZ podo~ne postąpienie o- winnym, bo czyżby miał Inny powM 
budziłoby podeJrzeme w umysłach je- unikania. jej z takim uporem '1 
go podwładnych. , Ale po raz trzeci usiłowania jej 

- Musiał to juz ~edzieć f w Win- spełzły na niczem, powracała do domu 
ch~ter - ~dpow~edzlała Margerita - wielce przygnębiona, w tym samym 
a Jednak nIe chCIał mnłe przyJę..ć ant czasie, gdy · pan Dunbar poddał d ho­
tam, ani prz~ Portland-Place t dzisiaj telu Clarendon zwyczajnę. dorożk~ 
:!!apewn~ zrobI to samo. Je~no mI ,tylko MB:J'gerita zastała jerln" z uczenie, 
tozostaJe, spotkać .go mespodzIanie. czekającą .na nią w ładnym jei i&lo-

zy nie móg.łbyś m~ . pan dopomóc w n.iku, więc zaraz zmuszona była z&-
tym. względZIe, pame Klemensie? SIę,ŚĆ do fortepianu i godzinę przeezło 

. KI~mens AusHn b!U'dzo cbętnle zgo- słuchać fantazji. bardzo źle wykony­
dz~ł SIę na propozycJę ł dlatego córka wanaj. 
Wllmota czekała przy Je~o biurku w (Clą.!!' dalSZ Y nastapi). 
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Małe, czarne kreski wokół wąskiej wyspy 

R'ekordowa Dość katastrof okrętowych - W ciągu 80 lat rozbiły się 243 statkI - Pasmo gór ultrytydi 
. pod wodą - Makabryczna wys'pa otulona mgłami - Barka z ładunkiem kóz i trzody chlewnej - ~~ 
Island nawiedza plaga gryzoni ów - Piekielna służba ratownicza - Wyprawa karna zastała pustki ł ••• 
ciszę - N,iebezpieczna PlI·łapka dla statków 

Wyspa Sable IsIMld poszczycić się mO-I su uratowania ich przez przepiywający 
te rekordem katastrof okrętowych, jakie statek. pót.niej, gdy dzięki wciąt powta­
miały miejsce u jej zdradliwych brzegów. rz,a,jącym się katastrofom okrętowym, 
W urzędzie morskim w Halifax wywieszo- zwierzostan począł gwałtownie się zmniej­
ny jest rysunek, przedstawiający kontury szać, wysłalJlo na "wyspę cmentarną" par­
wąskiej, podłużnej wyspy, dokoła której tję królików. Zwierzęta te początkowo roz­
widnieje wielka iloŚĆ małych, czarnych mnażały się dość licznie, aż pewnego dnia 
kresek. Kreski te oz.naczają rozbite i zato- na Sable Island pojawiły się szczury -
nięte statki, a ponieważ odnośna statysty- wyrzucone na brzeg wyspy wratL z szcząt­
ka obejmuje 80~letni CZ!1JSokres, zaś znaków kami rozbitego statku. Z plagą gryzo­
jest 243, więc przeciętnie trzy statki rocz- niów cżyoniki urzędowe w Nowej Szkocji 
nie padały ofiarą niebezpieczeństw czyha- walczyć musiały zaciekle przez szereg lat. 
jących u brzegów tej wyspy. W r. 1774 do władz w Halifaxie zgłosili 

sepce. Wobec usilnych nalegafl petentów, 
prośbie ich w końcu uczy:nioo<J zadość, z 
tym jednak warunkiem, że pod przysię~ą 
zobowiążą się każdemu rozbitkowi udZIe­
lić pomocy i opieki. Ząda.na przysięga z0-
stała uroczyście złożona, a jak w rzeczy­
wistości wyglądała pomoc i opieka, udzie­
lana ofia1'Ołl1l katastrof morskich, o tem 
wspomina ówczesne pismo "Atlantic Nep­
tune", pisząc: 

samem okręty na niechybną zagładę. W 
ten niegodziwy sposób zdobywają oni ~~ 
('!'ty łup w towrurach wszelkiego rodzaJU, 
zaś ludzi ratujących się na. ich wyspę, 0-
krutnie mordują." 

Wyprawa karn~ wysłana na Sable 
Island, nie znalazła tam żywej duszy. Zna­
leziono jedynie wielką ilO'ść rozbitych 
skrzyn, próżnych beczek i dużo ludzkich 
szkieletów. 

Od r. 1873 plonie na "cmentarzu Atlan­
tyku" laia.tmia morska, lecz pomim() tego, 
wyspa Sable Island nie przestała być nie­
bezpieczną pułapką dla statków. Kr. 

Sable IsIa:nd jest s'l:czytem podwodnegQ sh: jacyś ludzie, prOsząc o prz~a.nie im 
pasma górSkiego, wystającym tylko na. 15 pra.wa oeiedlenia się na tej ponurej wy-
da 20 meu&w nad powi~zchnią mo~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!' 
Długość ostrowu wynosi około .w-tu, zaś 

"Kolonizatorzy osiedli na. Sable Island, 
urządzili tam piekielną słutbę ratowniczą. 
W miejscach położonych poza naj groźniej­
szemi rafami, bandyci ci rozpalają wja­
zdowe ogniska sygnałowe, narażając tem 

szerokość niecałe półtora kilometra. Lą­
dowanie jest tam niezmiernie utrudnione 
z uwagi na nadzwyczaj burzliwe fal!()wanie 
przybrzeżne, oraoz ze wz~lędu na gęste 
mgliste opary, otulające pr8JWie stale ten 
pustynny skrawek ziemi. Dzięki okolicz­
:ności, że opodal przechodzi największy 
szlak morski świata: New York-Europa. 
pos~pny (}atrów, ochrzczony przez mM'yna­
rzy chrurakterystycznem mianem "Cme.n­
tarza Atlantyku" (Graveyard of the Atlan­
tic), otrzymywał od niepa.mi~tnych czasów 
swój obfity makabryczny haracz. 

Wegetacji wyspa ta nIe posiada prawie 
tadnej; rośnie tam jedynie g;roeh dziki, 
pewna. niejadalna odmiana borówek i 
rzadka. trawa na wydmach. To tet rozbit­
kowie, którym udało się ujść śmierci w 
morzu i wydostać na wybrzeże wyspy 
"cmentarnej", umierali z głodu, o ile nie 
zauwatOOlO ich i uratowan() zawczasu; 
szanse te byłyby jednak znikome, gdyż 0-
kręty zwykle omijały wyspę w odległości 
kilkud?:iesięciu mil. 

Według relacyj kron i kaJl'ski ch z XVII 
wieku, pewien kupie e z Bostonu nazwi­
skiem Thomas H8Inoock, który jako rozbi­
tek znalazł się na Sahle Isla.nd i po długo­
trwałych, niewymownych cierpieniach i u­
drękach został w końcu uratowa.ny, wy­
słał w r. 1756 z portu bostońskiego ()lb~y­
mią barkę z ładunkiem żywych kóz, kom. 
trzody chlewnej i nierogacizny, z polece­
niem wysadzenia tych zwierząt na ląd na 
wyspie Sahle lslamd. Stworzony w ten ory­
ginalny sposób zwierzostan, mial dat mot­
ność egzystencji ludziom wyratowanym 
z rozbitych okrętów i wyrruoonym na 
brzeg pustynnego ostrowu. 

Polec8'Ilie kupca zostało pomyślnie wy­
konane i celowość "zaludnienia" wyspy 
Ujawniła się jut w 1760 roku, kiedy frega­
ta angielska z tysia,cem tołnierzy załogi, 
wpadła, czasu mgły, na niewidzia.lne rafy 
i za.tonęła. Setce ludzi udało się wylądowa~ 
·na Sable Island i tam się wyżywić do ez&-
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Redakcja w aeroplanie 
Pismo amerykańskie "Detroit Ne~", 

najwiękSZY dziennik stanu Michigan, wr'­
ganizowało ostatnio biuro redakcyjne w 
specj.8!lnie w tym ce.lu skonstru()wa ym 
s8.Ill()Iocie. Samolot redakcyjny, nazwany 
symbolicznie "Early Bird" (wcze.my ptak), 
zamieniony być może w rozie potrzeby n& 
hydroplan i mote poruszać się z szYbkości!!. 
320 km. na godzinę. Zaopatrzony jest on 
w kilka ogromnych aparatów fotograficz­
nych, wmontowanych w ten sposób, że 
zdj~ć dokonywać można w rozmaitem na­
chyleniu i nawet z bardzo zmacznej wyso­
kości. Ponadto w kabinie samodotu umie­
szcwny zostal aparat radjowy nadawczy i 
odbiooTczy, przy pomocy którego dzienni­
karze otrzymywać mogą ostatnie wiado­
mości, a tal:te komunikaty meteOl1'OIogicz­
ne. Współpracownik "Detroit News", Ja,. 
mes v. P orsoll , dokO'nał przy pomocy "Ear­
Iy Bird" szeregu interesujących reportaży, 
ilustrowanych oryginruInemi fO'tografjami 
z lotu ptaka. 

Najważniejszą inO'\'I'acja, k()llls,trukcji sa­
mOlotu-redakcji jest to, it jest on kieTO­
wenv automatycznie i stanowi pod tym 
względem ostatnią zdobycz techniki awia­
c"jnej. Dwa ogromne tyroskopy, wmon­
towRone na ścianie sa."1'lolo'tu, tworzą pod 
pe"nemi względami "mózg" i "nerwy" pi­
lOota mechanicznego. Jeden z żyroskopów 
kcntJ'oluje kie;·o.,vnicę, drugi skrzydła, o­
ruz elewator, zapewniający regulację ką­

, t.ów .""znoczenia się i opadania. Tłoki hy-
drauliczne dostarczaj l, potrzebnej siły do 
wprawianie w ruch dźwigni. Wystarczy 
więc, aby redaktor'pilO't wprawił w ruch 
dźwig-nię. gdy samolot odbił od ziemi, aby 
ma,,?) na zaczęła pOl'Uszać się tak pewnie, 
jakby nią kierował jakiś "as" lotnictwa. 
Automatyczna. kontrola samolotu pozwala 
pracownikom tej orygin8llnej redakcji spo­
Jro.inie pisać artykuły i i1'edag'Qwać depe­
ae na znacznej nawet wysokości. M. C. 

Poznań - Łódź 
Niedzielne międzymiastowe zawody 

pięściarskie Poznań - Łódź wywołały w 
kołach sportowych naszego miasta dute 
zainteresowanie. W dotychczasowych spot­
ka.niach ~bie strony wygrały po jednym 
meczu na wła.snym gruncie. Również i tym 
razem liczyć się nalęży ze zwycięstwe-m 
więcej wyrównanej ósemki gospod8lrzy, 
chociaż Łódź po ostatniej porażce odnieHio-

nej z Warszawą, do niedozielnego spotka­
nia przygotowuje się pod okiem trenera P. 
Z. B. p. Billy Smitha bardzo starannie i 
niewątpliwie dążyć będzie do zrehabilito­
wania się w oczach publiczności poznafl­
skiej. Znając sklad obu drutyn spróbUjemy 
zanalizować szanse zawodników w poszcze­
gólnych wagach. 

W wadze mu&Zej spotkają się Barlniak 

OBtatniod odbyły się w Poznaniu jesienn~ wyścigi myśliwskie. Rysunek l'O~. 
wykonany przez znanego art.-malarza Prauzil]"kiego, przedstawia fragment biegóoA 

ławni olbrzvmi 
W języku zawudowc6w ten tylko mote przedewszystkiem zaś nie poja.wila -si~ u 

narwać si~ olbrzymem, k.to mierzy oonaj- niego grożąca. wszystkim olbrzymom grut­
mniej 2,20 m. lica kości. MolIerine słutył także w woj-

Z obecnie żyjących największym olbrzy- sku, a pO'Ilieważ rozporządza niezwykłe­
mem jest zapewne -' rab Ghazi, który sta- mi siłami, chce się "poświęcić" zawodowi 
m)wi równocześnie zagadkę naukową. bokserskiemu. 
Ghazi do roku dwudzL ~ego miał \;zrost Potężnemi roz.miarami eiała poszczycić 
zupełnie n()rmal.ny, bo nie więcej nad 1,70 się mogli zmarli kilka IM temu Holender­
m. Był on pom<Jcnikiem mrularskim, i nie czyk William van Droysen i Irlandczyk 
zdradzał żadnych skłonności anormaJnych. Patrik O' Brien, gdy t kaMy z nich osięgnął 
Razu pewnego uległ on wypadkowi pod- wzrost 2,68 m. Występowali Qni obaj głów­
czas pracy, spadając z rusztowania na zie- nie w Ame-ryce i zmarli w wczesnym wie­
mię. Zda.wało się, te nie doznał U. :.wch ku na gruźlicę kości. 
powatniejszych obrażeń. Po pewnym cza-
sie jednakte zaczął nagle rosnąć i osię- B8iI'dJzo popularnym był olbrzym. Mach­
gną! dzisiaj już długość 2,80 m. A przytem now, Rosjanin z pochodzenia, który 
rośnie wciąż jeszcze. Równocześnie jednak wprawdzie mierzył tylko 2,37 m., s.le zato 
zaznaczył się bardzo silny z8lriik sił, tak iż wszędzie, gdzie się pojawił, stawał się 
Ghazi dzisiaj leży bezwladny w szpita.lu ~prawcą jakiegoś zajścia lub skanda:lu. W 
w Aleksandrji. Niepojęty fenomen i przed- 'Paryżu, gdzie Machnow zerwał umow~, 
miot studiów lekarskich. manager jego kazał go osadzić w arec;zcie 

Drugim z rzędu olbrzymem dO'by obec- za oszu t '''''0. Wyrok sądowy jednakte nie 
nej jest Fi.nla.ndczyk Viano M6!leri.ne, mie- został wykonany, ponieważ cele więzień 
rzący równe dwa i pół metJr~ W przeei- pa.ryskich były za małe dla. tego niesfoo"­
wieflstwie do większości olbrzymów Fin-I nego Goliata. J on stał s~ ~ PIdU-
181ndczyk zdaje się być zupełnie zdrowym, cy, niecl0?ywljz) lat 30. 

(Ł) f Sobkowiak (P). Zawodnik poz:naflski, 
który na środowym meczu wykazał dosko­
nałą fcrmę, winien walkę rozstrzygnąć na 
swoją korzyŚĆ. Góruje on nad młodym i 
wybijającym się na czoło w swym okrl;gu 
BlI!ftniakiem, technicznie, a przedewszyst­
kiem większą rutyną. 

R6wniet i w wadze koguciej winien. 
"Wirski" zdObyć dla Pozna.nia dwa dalS7.e 
punkty. Jego przeciwnik G<ltfryd nie przed­
stawia nadzwyczajnej klasy i trudno przy­
puszczać aby mógł sprostać zaciekłym a..; 
takom agresywnego Poznańczyka. . 

W walce piórkowej zmierzy się Dudziak 
(P) z tydem Wolfowiczem. NIeustępliwy i 
twardy w walce Dudziak rozJlOl'"Zadza sil­
nemi eioS1łmi z obu rąk i ma wszelkie 
8zanee na wygranie. 

Sen.saeyjnie zapowiada. 8i~ walka. w wa.­
dze lekkiej, pomiędzy "Kaina:rem" (P) \ 
W<lźniakiewic:zem (L). Obaj zawodnicy od­
powiadają sobie tak stylem jak i tempera­
mentem w walce. Ostatnio spotkali si~ w 
Lodrl, gdzie wygrał Woźniakiewicz. Poko. 
nał O!l również w meczu Warszawa -
L6di młstna. Pooski PołWHl. W niedzielę 
będzie zapewne dątył do ugnmtowania 
swej pozycji przez zwyeięstwo. Jednak Po­
znańczyk jest przeciwnikiem, który jut nie-< 
jednej "sławie" uprzykrzył lywot w ringu, 
te wspomnimy tylko Enekesa. i Kiistnera. 
Potrafi on wygrać z rem.()iJD(}wMlym prze­
eJwruldem ~le umie tet i zawieść w spoi­
k8!liu !& "miernotą". 

W wadze półśredniej w8.1ezyt ~dą Si­
ptilski (.P) i Taborek (L). Za. zwydęstwem 
PomańcZY'ka przemawia większa rutyna 
l lepsza technik~ Lodziani:n, który znów 
wal~y po dłuższej przerwie jest dobl"Y 
t~ieznie o długim za.sięgu rąk, atakuje 
przeciwnika. szybkiemi d<X'Skokami 
~em w walce średni&j jest oczy­

wiście Chmialewski (l.). Przeciwnikiem je­
go bQdzie Lewandowski, który jut dwu­
krotnie sn, z nim spotkał, przegrywając oba 
spotkania przez k. o. 

_ W p6łciętkiej do wand staną PrzybyJ,. 
dl (P) l rewelaeja okręgu łódZkiego Pie­
trza.k, który ostatnio Ilzyskał zaszczytny 
wynik remisowy z Weznerem w meczu 
L6dź =: Pomorze. Spotkanie jego z dosko­
nalym PrzYbylskim, który jest obecnie naj­
lepszym przedstawicielem tej kategorji w 
okręgu poznaflskim, będzie sprawdzianem 
jego umiej~tnośei i faktycznej klasy. Wy­
nik tej wa.Iki trudno przewidzieć, chociaż 
większa rutyna i twardość przemawia za. 
Przybylskim. 

W ostatni-eJ-:-' -w~a-:l:"'c~e-w-:i-e-cz-o-r-u--s-P-o-tk-ają 
się Piłat (P) i Kłodas. Piłat przebywa na 
Sląsku i nie wiadomo, czy znajduje się w 
pełni treningu, mimo to uważać go nalety 
za groźniejszegO', chociaż i Łodzianin ostat­
nio dobrze się spisywał, remisując w ub. 
niedzielę z Chomą. Pamiętać również nale­
ży, te pokonał on dO-;konalego zawodnika. 
czeskiego Kopeel_a. 

Sędziowanie Odbywać się będzie syste­
mem jawnym zapomocą 'a.mpek elektrycz­
nych. Funkcje arbitra ringowego pełniĆ 
będzie p. Sachnowski z Warszawy. :-ra. 
punkty ponadto sędziować będzie z ramie­
nia Poznania p. Kaliniak. ze strony Łodzi 
sędzia jeszcze nie :wstał podany. 

Goście przyjetdżają do PO'znania praw­
dopodobnie w sobotę wieczorem i zamie­
szkają w hotelu "l\!onopolh. 

Zawody odb~dą się w hali Targów Po­
znańskich punktualnie o gO'dz. 19. Przed­
sp.rzedaż biletów odbywa się w firmie ,Ca.-
mera" ul. Fr. Ratajczaka ' 
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